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Gazeta  lw o w ska
z w • W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wyjsjtkiem dni pośw iąteeznyeh. 
p Num er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
p | .  16 hal. —  B iu ra  R edakeyi i A d m in istrac ja

Czarnieckiego 1. 12. — E k sp e d y c ja  miejscowa 
"mrze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

■nna I. g. _  L is ty  należy  frankować.

Reklam aeye otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakeyi N r. 88.

P r e n u m e r a t a
z a mi e j s c o wa :  i m i e j s c o wa :

rocznie . . .  32 K., I ćwierórocznie 8 K. — h. i rocznie . . .  24 K. I ćwierćrocznie . . 6 K. 
półrocznie . . !6 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. |  półrocznie . . 12 K. [ miesięcznie . . . 2 1

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystk ich  innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują eało- 

i pó łroczni abonenci bezp łatn ie, jednakże ci tylko, k tó rzy  prenum erują od 1 styczn ia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca g rudnia, ćw iereroezni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si I K. 50 h., drudzy  60 h. 
„Przewodnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitow y lub jego
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad es ła ­
ne po 60 ha!, za wiersz lub jego miejsce m iary  pe­
titowej.

O głoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rz y j­
m uje w y łączn ie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu  wy­
łącznie A geneya: C. Adam  (V. de Raczkowski) 3S 
Rue de Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
^ył Naj wyższem postanowieniem z dnia 2 
,Iilfii'pnia b. r. nadać najmiłośriwioj sekreta- 
l7-°\vi ministeryalnemu w Ministerstwie spraw 
^ćwimtr/.nych, dr. Władysławowi P o d  c z a ­
k i e m  u. krzyż kawalerski orderu Franci­
s a  Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
Rzył Naj w 7 /szem postanowieniem z dnia 2 
S|ftrpnia b. r. zamianować nąjmiłościwiej sta- 
r°stę; Stanisława G r o d z i c k i e g o  we Lwo- 

i sekretarza ministeryalnego w Mini­
sterstwie obrony krajowej, dr. Stanisława 

t  e e k i e g o, radcami Namiestnictwa w eta- 
eie Namiestnictwa we Lwowie.

P. Minister obrony krajowej zamiano­
wał sekretarza ministeryalnego w Minister­
stwie spraw wewnętrznych dr. Władysława 
^o  d cz a s k i ego,  sekretarzem ministeryal- 
nym w Ministerstwie obrony krajowej.

Obwieszczenie

|r kJ Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
sierpnia 1907 1. 99.988 o rozporządzeniu 
c-k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 5 sierpnia 
^ 0 7  1. 29.921/4821, w sprawie wprowadza­
nia zwierząt do W ęgier,— zamieszczone jest 
W „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego nu- 
nieru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów , 14 sierpnia.

Podróż króla Edwarda.
Wczoraj opuścił król Edward swą re­

zydencję, aby przez Wilheiinshóhe i Ischl, 
udać się do Marrenbadu.

Królowi, jak wiadomo, towarzyszy stały 
podsekretarz państwowy urzędu spraw zagra­
nicznych, a wedle najnowszych dyspozycyj 
w Wilhelmshólll oczekiwać go będą, oprócz 
cesarza Wilhelma, także jego doradcy, kan­
clerz ks. Puelow i p. Tscbirschky. W Ischlu 
zaś król przy boku Nąjj. Pana zastanie P. 
Ministra spraw zagranicznych br. Aehren- 
thala.

Po długim okresie rozdźwięków jest 
zjazd w Wilhelmshóke pierwszym widomym 
znakiem polepszenia się stosunków pomię­
dzy królem Edwardem a jego siostrzeńcem.

W czasie od ostatniego ich widzenia 
się nie próżnowała polityka Anglii. Zawarte 
zostały umowy znakomicie wzmacniające po- 
zycyę W. Brytanii. Japonia podała rękę ku 
ochronie azyatyckieh posiadłości Anglii; F ran­
cy a w zamian za poparcie w Marokku zgo­
dziła się nie poruszać sprawy egipskiej; do 
porozumienia francusko-angielskiego przyłą­
czyła się Hiszpania; niewiele wreszcie bra­
kuje do umowy z Eossyą, która i bez tego 
zresztą wyrzekła się wszelkich wobec swej 
dawnej rywalki antagonizmów na tle spraw 
środko wo-azyntyckieh. Rozszerzyły się więc 
znacznie linie polityki angielskiej; ma ona 
teraz podostatkiem swobody ruchu.

W prasie zagranicznej twierdzono, że 
Niemcy zawistnie patrzą na sukcesy dyplo- 
macyi angielskiej. Ozy i o ile to prawda, 
trudno byłoby orzec z całą stanowczością; 
pozostaje tylko faktem, że Niemcy nie mogły 
przeszkodzić urzeczywistnieniu projektów an­
gielskich i dzisiaj nolens oolens muszą przy­
stać na to, żadnych dąsów nie strojąc.

Zjazd w Wilhelmshóhe bardzo zasłużyłby 
się około pokoju, gdyby zdołał do szczętu 
wytępić tajoną, niemniej jednak od czasu do

czasu przezierającą podejrzliwość i nieufność 
obu reprezentowanych na nim mocarstw.

Jakichś pozytywnych namacalnych wy­
ników Jrudn  o spodziewać się po nim. Skutki 
zjazdifmogą tylko pośrednio ujawnić się w 
stosunku wzajemnym Niemiec i Anglii — im 
bardziej zaś stosunek ten wyjaśnieje, im szczer­
szym stanie się, tem większą będzie rękojmia 
utrzymania pokoju, któremu wprawdzie w da­
nej chwili nic nie grozi, który jednakże nie 
skonsolidował się do tego stopnia, by za lada 
wrogim podmuchem nie miał prysnąć, jak my­
dlana bańka.

Prasa niemiecka zrozumiała należycie 
doniosłość dzisiejszego spotkania obu monar­
chów. Oto, co pisze w tej sprawie Nordd. 
Allg. Z tg .:

„Król Edward angielski przybędzie do 
Wilhelmshóhe, aby przepędzić dzień jeden w 
gościnie u niemieckich cesarstwa. Podobnie, 
jak po zjeździe w Swinemiinde, także i po 
tem spotkaniu monarchów, można spodziewać 
się wzmocnienia pokojowej i ugodowej ten- 
dencyi, która tak silnie objawia się w sto­
sunkach międzynarodowych. Spotkanie w Wil- 
hgimshóhe odpowiada zupełnie tej myśli po­
kojowej, coraz silniej zakorzeniającej się wśród 
ludu niemieckiego i angielskiego, a popiera­
nej po obu stronach przez wyniosły przykład 
monarchów. Witając króla angielskiego w 
Niemczech, życzymy jak najlepszego powo­
dzenia jego pobytowi w Wilhelmshóhe i dal­
szej jego podróży".

Z artykułu Post wyjmujemy następujące 
uwagi: Anglii jest zasługą, że w ostatnich 
czasach wskazała dwie drogi, wiodące do 
utwierdzenia pokoju: rozzbrojenie i traktaty. 
Pierwszy z tych sposobów stanowi przedmiot 
dyskusyi, o której przypuszczać wypada, iż 
nie przejdzie bez echa, traktaty zaś już w 
praktyce stwierdzają swą pożyteczność.

Dowodem w tej chwili choćby zba­
wienny wpływ porozumienia z Rossyą co do 
sfery interesów w Persyi. Bez tego porozu­
mienia byłoby tam z pewnością przyszło do 
starcia rywalów. Ta też właśnie polityka 
porozumienia bez ujmy dla czyichkolwiek in­
teresów byłaby nąjodpowiedniejszem tłem 
stosunku Niemiec i Anglii i życzyć sobie wy­
pada, by zjazd w Wilhelmshóhe wymienionej 
potrzebie uczynił zadość.

Prasa angielska zaznacza, że już to sa­
mo, iż zjazd w Wilhelmshóhe okazał się 
możliwym, należy uznać za .objaw pociesza­
jący. Widocznie w stosunkach angielsko-nie- 
mieckich powiał wiatr pomyślniejszy. Jeszcze 
nie dawniej, jak przed dwoma laty, byłoby 

j spotkanie takie zgoła niemożliwem. Być mo- 
I że, iż zjazd w Wilhelmhóhe usunie wreszcie 
| ciągłe, a tak dla obu państw niepożądane, 
j nieporozumienia.

Prasa francuska nie bez pewnego u- 
czucia tryumfu stwierdza pojednawczy ton 
pism niemieckich i przypomina przy tej spo­
sobności ks. Buelowowi słowa, które wyrzekł 
w rozmowie z Favrem : „Lojalnie dotrzyma­
my przyrzeczenia, iż Niemcy nie będą Fran- 
cyi przyczyniały kłopotu w Marokku".

L o n d y n .  Król Edward angielski udał 
się w podróż w towarzystwie podsekretarza 
stanu Hardinge‘a, generał-majora Stanleya 
Clarka i innych, W porcie Yictoria, król Ed­
ward wsiądzie na yacht „Yictoria and Al­
bert", a 2 krążowniki towarzyszyć mu będą 
aż do Yliessingen.

Podczas przejazdu ludność zgotowała 
królowi gorącą owaeyę. Na dworcu król Ed­
ward rozmawiał bardzo przyjaźnie z amba­
sadorami niemieckim i anstro-węgierskim.

W i e d e ń .  Program przyjęcia króla 
Edwarda jest następujący:

Król angielski przybywa we czwartek o 
godzinie 10 min. 55 przed południem na stn- 
cyę Gmunden, dokąd Najj. Pan Cesarz Fran­
ciszek Józef wyjedzie naprzeciw niego. Obaj 
Monarchowie pociągiem Dworskim udadzą 
się do Ischlu, gdzie Najj. Pan odprowadzi 
króla Edwarda do jego kwatery wr hotelu 
„Królowej Eżbiety" i złoży mu tam krótką 
wizytę. Król Edward odda. wizytę Najj. Panu 
w jego willi, poczem odwiedzą króla angiel­
skiego książę Ernest August, ks. Thyra z 
dziećmi i i. a o godz. pół do 2 w willi (ie- 
sarskiej odbędzie się śniadanie. Jeżeli pogo­
da będzie sprzyjała, Najj. Pan i król 
Edward odbędą przejażdżkę w kierunku Weit- 
zenbach. Podczas tej przejażdżki obaj Mo­
narchowie będą sami. Wieczorem odbędzie 
się uroczyste przedstawienie w teatrze, a po­
tem przyjęcie w willi Cesarskiej. O godzi­
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CÓRKA TUŚKI
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GABRYF.LĘ ZAPOLSKĄ.

VI.
(Ciąg dalszy).

Zapomniał, że miał przed sobą nie dzie­
cko, rozkwitłe młodością i garnące się do 
życia z uśmiechem i wiarą, lecz istotę zgnę­
bioną od drobiazgu, wlokącą się z tornistrem, 
który nienawistnymi szponami osiadł mu na 
karku i dławił, dławił lata całe.

Zapomniał, że ma przed sobą jednego 
z tych, którzy biorąc w rękę pierwszą książkę, 
podaną przez „społeczeństwo11, muszą zacząć 
sio zastanawiać, dlaczego czują, że to coś in­
nego, nie to, co mają w sercu. Nagina się 
ich język, nagina się drobna duszyczka. I oto 
pyta dlaczego ? 1 oto myśli. I oto nie 
z piłką o jaskrawej barwie po alejach łazien­
kowskich biegnie drobny uczniaczek. On idzie 
z obcą książką i myśli: Dlaczego ?... I  w ślad 
za tem napada na niego strach, trwoga przed 
tą długą wieczystą walką, z samym sobą, 
z tem porwaniem się za kark i wleczeniem 
po innej ścieżce, niż ta, która była mu są­
dzona.

O tem myśli drobne, wątłe dziecko. 
Widzi przed sobą coś ogromnego, jakąś po­
tęgę. jakąś moc, która na niego sio wali. Ku

niej iść musi. Ta moc nie ma w sobie ani 
na chwilę ciepła, ani swojego dźwięku. Przy­
gniata go, jakby góry lodowe, które w maju 
z biegunów spływają. W ten maj jego życia 
pędzą kry ciemne, groźne i zimne. Dziecko 
kurczy się i trwoży. Dlaczego? Zkąd? W je­
dnej chwili starzeje się i więdnie. Lód cie­
mny, czarny wszędzie. W lód ten wtłoczyć 
się sam musi.

Bawcie się,!... Bądźcie m łodzi!...
Jakie dziwne, jakie okrutne słowa. Oskar­

żenie za te pochylone głowy? Za te przed­
wczesne rozwinięcie dusz, które dojrzewają 
chwilą, których tragedyą właśnie i nieszczę­
ściem będzie to, że nie mają młodości?

Tarnawicze, Mundki, smutne chłopcy o 
dziwnych, tragicznych źrenicach. Bez krzy­
ków i śmiechu przebiegacie wiosenną drogę 
waszego życia.

Otoczyła was nie nuda, .jak sądzą ci, 
którzy w głąb waszą patrzeć nie umieją; was 
zrodziła melancholja, którą rodzice wasi wy­
nieśli z łon waszych matek w chwilach po­
wstania. Wyście kwiatami nie zła, lecz mo­
gił!.... W ojcach waszych było pragnienie je­
szcze walki pierś o pierś — wy myślą już 
walczyć tylko pragniecie.

Wielką, szeroką mimo ściśnienia, pro­
mienną myślą.

Tarnawicze, Mundki — smutne chło­
pcy o dziwnych tragicznych źrenicach!....

Gdy idą później wszyscy czworo ścież­
ką pomiędzy burzany i krzaki, Pita jest cią­
gle poważna i zamyślona. Chłopak wydał się 
jej po raz pierwszy takim, jakim go widzieć 
pragnęła. On mógł być tylko silnym, energi­
cznym. Jeszcze silniejszym, niż Mundek. Nie­

śmiałość nie była dla niego odpowiedzią. I te 
iskry, które podczas rozmowy w oczach Tar- 
nawic-za na chwilę zabłysły, stały się dla Pi­
ty rewelacyą, która ją radością przejęła. Ra­
da była bardzo, że Edek się nadął i na spa­
cer poszedł „swoim dworem". Widocznie co­
raz więcej nie mógł znieść hiątryona. Co wię­
cej, nazwał nawet po cichu Porzyckiego pa­
jacem. co nie przeszkodziło mu pożreć po­
ważną ilość landrynów nadziewanych i na- 
pehać niemi kieszeni.

Pita idzie powoli koło Tarnawicza, któ­
ry znów przybrał swą niezgrabną, uległą 
postawę. Pita włożyła swoją błękitną sukien­
kę i jest jeszcze inaczej ładna niż wtedy, 
gdy biegła od sadzawki ku Porzyekiemu. 
Zresztą p ita zaczyna być teraz ciągle ładna.

To samo myśli i Tarnawicz i czasem 
odważa się ukosem spojrzeć na ten cud, dre­
pcący koło niego. Lecz zaraz stara się opa­
miętać. Ot.... prawie piłka w Łazienkach! 
Tylko, że to trudno wyrwać ze szczętem. 
Bardzo trudno. Przybiera bowiem tragiczność 
serca, w które się wkrada. Smutny chłopak 
może się zakochać smutno. I to mu nie prze­
szkadza, nie wydaje mu się za „głupie", za 
„młode". Przeciwnie, jeszcze mu więcej do­
daje powodów do tragiczności. Utwierdza go 
w niej, umacnia niejako.

— Gdyby ona była uspołeczniona.... — 
myśli - ale cóż? to prawie nic, co jest w 
n ie j! A przecież tak do niej ciągnie! Tylko- 
by się patrzeć i patrzeć!....

Pita sama zaczyna rozmowę:
— Pan Porzycki pana obraził?

— Bo tak mówił dziwnie. Ale....
— Ja się temu nie dziwiłem. On z Ga­

li cyi, on naszych stosunków nie zna. My 
z takimi zarzutami często się spotykamy. 
Nas to nawet nie boli.

— Tak. Ma pan racyę. Ale dlaczego 
jemu tak o tę młodość chodzi? Czy to nic 
można być młodymi, nie skacząc jak kozy? 
Ja  także nigdy nie byłam taka „młoda", jak 
on mówi, a przecież byłam młoda.

Tarnawicz potarł policzek. Był to jego 
zwykły ruch, gdy się czemś frasował.

— Młodość zasadza się na siłach do 
walki! — wyrzekł szybko.

— Prawda? i ja tak myślę.
— Pani, panna Józia?
— Naturalnie. I to nie raz. Ja bym 

dużo dała, żeby tak. jak pan, jak Mundek.... 
Ale cóż. Warunki moje są inne.

Twarz Tarnawicza rozjaśniła się.
— Jak to dobrze, że pani ma takie pra­

gnienia.
Pita uśmiechnęła się smutno:
— To tylko pragnienia!
— Skoro pani będzie niezależna, wpro­

wadzi . je pani w czyn. Będzie jedna siła 
więcej.... Jak to dobrze!...

Z całą chęcią pochwyciłby Pite za 
rączkę, która zwisa jej na błękitnem tle su­
kienki i szedłby z nią tak równym, miaro­
wym krokiem. Rozmawiać z nią ciężko mu 
trochę, bo naginać się musi, ale to, co ona 
powiedziała przed chwilą, to już jest dużo. 
Bo choć to zaledwie kilka słów, aliPto daje 
znać, że tam coś myśli, coś kiełkuje. Wiec 
nietylko cudna buzia, przed którą klęczeć i 
patrzeć, ale i coś sio. budzi, przynajmniej 
pragnie zbudzić.

— Pan nie jest wżyciu szczęśliwy? — 
zapytuje cicho Pita.



nie pół do 10 król angielski i Najj. Pan 
odbędą przejażdżkę po Ischlu, który będzie 
iluminowany.

W obronie Macierzy szkolnej
Królestwa Polskiego.

Dzisiaj powtarzamy za dziennikami war­
szawskimi drugi artykuł p. Ludwika Stra- 
szewicza, napisany w odpowiedzi na zarzuty 
podniesione przeciw Macierzy przez Rosńję. 
Zalet odpowiedzi podkreślać nie potrzebuje­
my: szczerość i pewność słuszności bronio­
nej sprawy tryskają z każdego zwrotu, z ka­
żdego słowa niemal:

Oskarżenia Rossii bardzo są ciężkie.
Nie poprzestaje ona na stwierdzeniu 

faktu, że Macierz polska pragnie dzieci pol­
skie w polskim kraju kształcić nie według 
upodobań przedstawicieli i następców ducha 
apuchtinowskiego, ale stosownie do własnych 
zasad, zgodnie z pragnieniami i potrzebami 
narodu.

Rossija w dwu artykułach wstępnych 
usiłuje dowieść, iż istnienie i działalność Ma­
cierzy szkolnej „podkopuje fundamenty („o- 
snowy“) państwowości rossyjskiej". Dodam 
nawiasowo, iż „podkopywanie fundamentów 
stanowi sakramentalne wyrażenie, które wła­
ściwie nic nie wyraża, a którem lubi posłu­
giwać się reakiya petersburska; w literatu­
rze rossyjskiej wyśmiano je wielokrotnie, ale 
jest wygodne i używa się zawsze wtedy, gdy 
nie ma faktów i dowodów istotnych, lub 
oskarżyciel dobrze nie wie, o co chodzi. We­
dług Rossii Macierz nasza „podkopuje fun­
damenty" w sposób dwojaki: 1. budzi nie­
nawiść do Rossyi; 2. usiłuje polonizować 
kraj.

Na potwierdzenie punktu pierwszego 
nie przytacza Rossija faktu żadnego. Jest 
wprawdzie mowa o tern, jakoby w szkołach 
Macierzy wywieszono jakieś obrazy nieod­
powiednie i stoły malowano na.... amaran- 
towo! Te stoły amarantowe są chyba dowo­
dem najlepszym, jak Rossii brakowało faktów 
poważnych. Co do obrazów, to przecie ka­
żdy rozumie, iż powiesił je nie zarząd Ma­
cierzy, lecz jakiś nauczyciel z własnego na­
tchnienia. Zdjąć je chyba bardzo łatwo — 
wystarczy zawiadomić Zarząd. Płzytem Ros­
sija, która w innych punktach oskarżenia 
skwapliwie cytuje miejscowość szkoły, po­
wiat, gubernię, w tym razie oskarża głucho, 
ogólnikowo. Czy aby tych obrazków, mają­
cych budzić nienawiść, nie namalowała wyo­
braźnia policyanta, który zbierał wiadomo­
ści przeznaczone do potępienia Macierzy? 
To najprawdopodobniejsze! Zresztą, czy wy­
bryk jednego lub dwóch nauczycieli może 
być dowodem tendencyi Macierzy! Ileż to 
urzędników małych i dużych ze wszystkich 
ministerstw należało do rewolucyi ? Czy ztąd 
wyprowadzał ktokolwiek wniosek, iż mini­
sterstwa podkopują fundamenty ustroju pań­
stwowego !

Należy żądać od kierowników Macierzy, 
aby dobrze pilnowali swoich podwładnych, 
aby im wytłumaczyli i wpoili raz na -zawsze 
prawdę, iż obowiązek i rola nauczycieli szkol­
nych ogranicza się do uczenia pisać, czytać, 
rachować, wpływać moralnie na dzieci. Że 
pclityka do nich nie należy, że jeśli tylko 
wdadzą się w nią, narobią głupstw i szkody.

— O co pani właściwie chodzi ? o moje 
osobiste szczęście ?

— Tak, w ogóle.
— Nie. Ja  rozróżniam. Każdy z nas ma 

swoje własne nieszczęścia, i te są na drugim 
planie.

— Ach!...
— A pani myślała: bliższa koszula 

ciała? Ale i tamte, te inne, to są także takie 
bliskie, bo to także my wszyscy.

— Tak, jak Mundek.
— Właśnie. Więc o co pani chodzi ?
Na twarzyczkę Pity wykwita rumieniec.

Jest w tej chwili uosobieniem kobiecości.
— Naprzód o te pana własne biedy! — 

mówi cichutko.
Tarnawicz kiwa starczo głową:
— Jaka z pani nawskróś kobieta! — 

mówi z odcieniem goryczy.
— Pan się gniewa. Ale my potem bę­

dziemy mówili i o tych.... mundkowych spra­
wach.

Tarnawicz uśmiechnął się z goryczą:
— Potem ! potem! O mundkowych spra­

wach, jak je pani nazywa, mówi się naprzód. 
Przedewszystkiem.

— Ja chciałam pomówić z panem o 
matce pana, o siostrach, o....

— E !... co tam to wszystko. To są dro­
biazgi !

!!!
— Tak to jest wszystko nic. Drobiazgi!

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nietylko zaszkodzą Macierzy wobec władz, 
narażą jej byt, ale zwichną jej całą działal­
ność. Ogół poparł Macierz moralnie i mate- 
ryalnie, bo w niej widzi krzewicielkę nauki, 
wcale nie instytucyę polityczną. Takie też 
były, ściśle takie intencje założycieli.

Ale to są rzeczy drobne i powszednie 
i powszechne, uniknąć ich nie ma sposobu, 
załatwiają się codzień. Za dcwody do ciężkich 
oskarżeń nie nadają się wcale!

Punkt drugi oskarżenia mówi o polo- 
nizacyi kraju? Co to znaczy? Polonizacya 
Polski? Kogo Macierz chce polonizować? 
Rusinów? Litwinów? Gdyby tak było, Ros­
sija  powiedziałaby wprost, powiedziałaby 
bardzo dobitnie, powtórzyłaby kilka razy. 
Przytem wszystkie zacytowane dowody nie­
prawości Macierzy dzieją się w guberniach 
czysto polskich: warszawskiej, piotrkowskiej, 
kieleckiej. Żydów? A czernże chce Rossya, 
aby Żydzi byli w polskim kraju?

Jawna niedorzeczność! Dobitne świa­
dectwo, że albo żadnych innych poważnych 
oskarżeń i dowodów Rossija nie ma, a cho­
dzi jej o potępienie Macierzy bądź co bądź, 
aby Polacy nie dźwigali się umysłowo, albo 
oskarżyciel nic nie wie, nic nie rozumie i 
dla tego dogadał się do zbrodni wielkiej: 
polonizacyi' Polski przez Polaków!

W artykule swoim Rossija mówi o tern, 
iż Macierz usiłuje usunąć wpływ Rossyi nad 
Polską. Czy ten wpływ istnieje, czy istniał, 
czy mógł istnieć przy dotychczasowym po^ 
rządku rzeczy? Czy go dojrzy Rossija w li­
teraturze, lub sztuce polskiej? W nauce? 
W teatrze? W zwyczajach życia domowego? 
W gospodarce rolnej ? Nie ma nigdzie n ic ! 
Jedna jedyna rzecz przyszła do nas z Eos- 
syi, przyjęła się i rozrosła: socgalizm! To, 
co mówię, jest fakt. Pakt dziwny na pozór; 
jasny — po zbadaniu. Autor programowych 
artykułów w Rossii, jako człowiek nieświa­
domy rzeczy, może o tem niewiedzieć, ale 
stwierdzi mu to każdy, znający choć cokol­
wiek życie polskie. Przy zwyczajnym biegu 
rzeczy narody oddziaływują i wpływają na 
siebie wzajemnie. Ale tu był bieg rzeczy 
nadzwyczajny. A winna temu nie intryga 
polska, lecz dotychczasowy system rządowy, 
samowładztwo biurokracyi rossyjskiej, russy- 
ńkacya, a przedewszystkiem szkoła rossyjska.

Nie my, ale pisarze rossyjscy stwier­
dzili fakt, iż szkoła rossyjska w Polsce bu­
dziła wstręt do literatury rossyjskiej. Znie­
chęcała przez przymus, przez prześladowanie 
piśmiennictwa rodzinnego do pięknej, boga­
tej, świeżej literatury rossyjskiej. Ten najpo­
tężniejszy środek wpływu i znajomości, i sym- 
patyi między narodami został usunięty.

Rossya przyszła do nas w nieprzeli­
czonych szeregach swej biurokracyi jako wróg, 
jako groźba, jako niebezpieczeństwo wynaro­
dowienia. Wiec się ją odpychało ze wszyst­
kich sił, zazwyczaj bez wyboru, nieraz bez 
słusznej racyi. Ale na to niema rady, bo na­
ród robił to przez instynkt samoobrony, przez 
zaalarmowany instynkt. Niebezpieczeństwo 
przeczuwał, podejrzywał wszędzie. To są zja­
wiska konieczne, naturalne. Póki trwać bę­
dzie w Polsce dawny porządek rzeczy, ni­
czyja siła na ziemi następstw tych nie usu­
nie. Dzisiaj rozgniewani, zatrwożeni wycho- 
wańcy i obrońcy starego systemu krzyczą, że 
Macierz podkopuje fundamenty bytu państwo­
wego. Przytaczają dowody, na które śmiech 
by brał, gdyby po za nimi nie nadciągała 
tragedya. Oskarżają Macierz o działalności 
którą sami, bezwiednie wprawdzie, ale bar­
dzo gorliwie, bardzo skutecznie prowadzili- 
przez lat dziesiątki. I żaden Polak, najzło­
śliwszy agent nietylko „niespokojnej" Ma­
cierzy, ale i rewolucyi samej nie obudzi ty­
le niechęci nietylko do ustroju państwowego, 
ale do Rossyi sarnej, ile oni budzili bezu- 
stanku. Czyż to wszystko potrzebuje dowo­
dzenia dla kogokolwiek, co zna stosunki, co 
się zastanowi nad naturą rzeczy, nad logicz­
ną koniecznością przyczyn i skutków. Dla 
apuchtinowskich pogrobowców Macierz pol­
ska jest chustką czerwoną: gniewa, upoka­
rza, urąga. Ale rząd petersburski, ale rząd 
warszawski inaczej musi patrzeć, inaczej ro­
zumować.

Czyż możliwe jest, czy możliwe było 
przypuszczenie, że przeszłość nie oddziała na 
teraźniejszość? Że te wszystkie zadry, wszyst­
kie poranienia, wszystkie odciski zginą na­
tychmiast bez śladu, bez następstw? Że po­
kolenie wychowane w drażniącej do żywego 
atmosferze ucisku, upokorzenia, zdenerwowa­
nia będzie odrazu układne, taktowne, mądre, 
polityczne? Że z pierwszą instytucyą polską 
wychowawczą rząd nie będzie miał wcale kło­
potów? Czy jest tu jaki powód do gniewu, 
do gróźb, a tembardziej do przedsięwzięcia 
śrędków nadzwyczajnych?

Rząd rossyjski musi wziąć na siebie 
jakąś odpowiedzialność za to, co się dziś 
dzieje w Polsce. Jakże inaczej ? Jeżeli gniewu 
pohamować nie może — a powinien to zro­
bić — to niech go zwróci także przeciwko 
najpotężniejszym, najbardziej wpływowym 
współpracownikom tego stanu umysłów, jaki 
tu panuje. Jeśli za lekarstwo rząd użyje tego 
samego czynnika, który chorobę wywołał, to 
się nigdy ta sprawa, to udręczenie polskie 
nie skończy. Nie zacznie się wyjście z niego.

Tu nie gniewać się należy, ale pracować. 
Ciężko pracować, aby zastarzałe złe usunąć 
i zabliźnić, a kiedyś może i zapomnieć. Czyż 
Rossija nie miała czasu, nie miała sposobno­
ści przekonać się i nauczyć, że ciągłe środki 
ucisku, ograniczeń, stosowane przeciwko Po­
lakom na zasadzie byle oskarżenia byle ko­
respondenta, nie mają żadnego politycznego 
sensu, do niczego nie prowadzą.

IJcisk to nie lekarstwo.
Jest Macierz, trzeba żeby była. Żeby 

stała się ogniskiem oświaty szerokiej, rzetel­
nej, czynnikiem postępu. Musimy do tego 
wszyscy rękę przyłożyć. Ona potrzebna nam 
koniecznie. Od państwa zależy, aby i jemu 
była użyteczną. Sprawi to mądrość i dobra 
wola. Skoro się stawia narodowi całemu wy­
magania, żąda się, aby rozumiał i szanował 
potrzeby państwowe, aby „fundamenty jego 
bytu" ochraniał, to trzebaż wejść też i w je­
go położenie, uwzględnić jego potrzeby, oka­
zać mu jakąś życzliwość. Bez tego nietylko 
do żadnego porozumienia nie dojdzie,, ale na­
wet rozmowa się nie zacznie.

Rossija a końcu zwraca się do prasy 
i do opinii polskiej z żądaniem odpowiedzi, 
w przeświadczeniu, że nawet bezstronnych 
Polaków przekonać zdołała. Tymczasem my 
jej języka nie rozumiemy, nie wiemy, co mó­
wią jej argumenty. Na jej stanowisku stanąć 
niepodobna, bo ono wymaga wyrzeczenia się 
praw, zapomnienia o potrzebach narodu wła­
snego. Ono wymaga wydarcia z serca uczuć 
najgłębszych, najboleśniejszych i najukochań­
szych. Jeśli je wydrzeć można to z sercem 
razem.

Rossija stoi na gruncie wszechmocy 
i wszechświętości państwa, wobec którego 
wszystko jest drobne, wszystko musi być po­
święcone szczerze, chętnie. Nawet podeptane.

My na tem stanowisku stać nie może­
my. Dla nas największą, najpierwszą święto­
ścią jest nasza Ojczyzna, Polska. Abyśmy się 
stali dobrymi obywatelami państwa, musi być 
spełniony warunek nieodzowny: interesy na­
rodu polskiego muszą być pogodzone z inte­
resami państwa. To zrobione być może, to 
zrobione być musi i państwo zyska nie straci, 
fundamenty jego bytu się utrwalą, ale to nie 
zrobi się ani gniewem, ani karami, ani uci­
skiem. Potrzebna mądrość polityczna, bez­
stronność, praca, a przedewszystkiem chęć 
i dobra wola !

I Rossya i Rossija zrozumieć muszą, 
że to nie jest żadne postanowienie patryoty- 
czne nasze, upór czy coś podobnego. To zja­
wisko naturalne. Tu chęć nasza gra redę pod­
rzędną, my musimy być tacy, jacy jesteśmy. 
Jesteśmy Polakami. Będziemy Polakami, lub... 
potworami! Walcząc z nami, Rossija walczy 
z siłą rzeczy, nie do zmienienia, nie do 
ugięcia.

Gdyby Rossija zechciała wznieść się do 
bezstronnego objęcia zagadnienia, do zmie­
rzenia dziejowej i państwowej doniosłości 
rozstrzygnięcia zatargu polsko-rossyjskiego, 
lub przynajmniej skierowania go na tory wła­
ściwe, to ujrzałaby jak na dłoni, że wszelkie 
podane przez nią uchybienia Macierzy są dro­
biazgiem, bez wpływu. Szczegółem łatwym 
do usunięcia, do załatwienia.

Ujrzałaby, że panowanie wszechwładne 
języka obcego w szkole jest zawsze dla na­
rodu każdego nieszczęściem.. Z nieszczęściem 
godzić się nieraz każe konieczność. Ale ka­
żdy człowiek, każdy naród musi pragnąć, 
aby to nieszczęście minęło. I tego mu za 
zbrodnię chociażby tylko polityczną poczyty­
wać nie wolno.

Macierz szkolna jest nam potrzebna 
koniecznie. Była pierwszem, była nąjpilniej- 
szem naszem żądaniem.

Macierz nie jest, oderwanym wytwo­
rem, zależnym od woli i rozumu jednostki. 
Wyrosła z narodu, wpływa na nią przeszłość. 
Odmiana i doskonalenie się nastąpią wsku­
tek oddziaływania nowych czynników.

Skaleczenie lub zabicie instytucyi — to 
nie reforma, nie dążenie do ułagodnienia i 
udoskonalenia stosunków.

Fale dziejowe wracają. Każda nowa Ma­
cierz będzie przechodziła przez gorsze wa­
runki.

Gniew to, nie mądrość, nie polityka. 
Nas skrzywdzi naprzód, ale to nie będzie 
krzywda jedyna, dozna jej państwo, doznają 
owe fundamenty, o których pisze Rossija. 
Bo państwa mają w fundamentach jeden 
tylko pierwiastek trwały, mocny — sprawie­
dliwość!

Spór nie wyczerpany — kończy p. Stra- 
szewiez — i odpowiedź żądana nie dana, mu­
simy też jeszcze rozpatrzeć fakty przytoczo­
ne przez Rosńję.

Z pod berła rossyjskiep.
Komitet centralny „Wszechrossyjskiego 

Związku włościańskiego" zwrócił się do or- 
ganizacyj prowincyonainych z a n k i e t ą  w 
s p r a w i e  s t o s u n k u  w ł o ś c i a n  r o s s y j -  
s ki bl i  do t r z e c i e j  Du my .

Wszystkie prawie komitety prowineyo- 
nalne odpowiedziały, że zainteresowanie się

włościan nowymi wyborami do Dumy jeS. 
znacznie mniejsze, aniżeli przed wybór*® 
do pierwszej i drugiej Dumy, przypis*16 
jednak głównie należy żniwom i roboto® 
polu; przypuszczać można, że po ukończ® 
żniw, w jesieni, zainteresowanie się wy u 
rami będzie znacznie większe.

Co się tyczy taktyki Związku włos®3' 
skiego, to większość członków organicy 
prowincyonainych mniema, że t a k t yk a b o,l̂  
k o t u  j e s t  b e z w a r u n k o w o  n i e wł * ? c i  
w a, ponieważ bojkot zupełnie nie odpow® 
obecnemu nastrojowi szerokich mas włos®3 
skich.

Zdaniem organizacyj prowincjonalni6 
Związku włościańskiego, bojkotowanie wy*13 
rów i nawoływanie do bojkotu na wie®®,’ 
może tylko oburzyć szerokie masy włoś®3̂  
skie na „Wszechrossyjski Związek włos®33. 
ski“ tak sarno, jak bojkotowanie pierwsi 
Dumy przez socyalistów-rewolucyonistów P°' 
zbawiło ich wszelkiego wpływu na ®aS- 
włościańskie.

*
Korespondent F rąjnda  zapewnia, 

w g u b. s u w al s ki ej z a r ó w n o  Ż y d ® ’ 
j a k  L i t w i n i  z n i e s ł y c h a n ą  o b o j £ 
t n o ś c i ą t r a k t u j ą  w y b o r y  do t r z e c i 3) 
Du my .  Nietylko inteligencja litewska, ®e 
i lud prosty wcale się nie zajmuje tą kwe' 
styą. Żydzi są obojętni z powodu ogólnej i'e' 
zygnafeyi politycznej — jak objaśnia kor®' 
spondent. — Litwini zaś dlatego, że obawDR 
się niekorzystnego podziału wyborców. Ijl' 
twini twierdzą podobno, że Polacy mogą ty® 
razem mieć więcej wyborców niż oni, przp 
najmniej w wielu okręgach.

*
M o s k i e w s k i  z j a z d  m o n  a r  cli*' 

c z n y  w szeregu postulatów swoich wyP0' 
wiedział, jak wiadomo, żądanie, ażeby ŻJ ' 
d z i  n i e  d o p u s z c z a n i  b y l i  w c a l e  a u 1 
do D u m y ,  a n i d o s ł  u ż b y p a ń s t w o w 0 J- 
Redaktor Grazdanina, ks. - Meszczerskij na' 
żywa żądanie to naiwnem i twierdzenie swoj® 
uzasadnia, jak następuje:

„Skoro mamy 6 milionów poddanych 
Żydów i nie możemy ich wszystkich przesi®' 
dlić do Palestyny, niemądrą i bezcelowo 
okrutną rzeczą jest żądać, ażeby Żydzi prze­
śladowani byli za to tylko, że są — Żydami- 
Dawno jednak już w sprawie żydowskiej wi­
dzę jakąś wstrętną obłudę, którą, jako Ros-j 
syanin, uważam za ubliżającą godności na­
szej, a dla interesów nietylko za szkodliwsi 
ale i niebezpieczną.

„Obłuda owa polega na tem, że u nas 
sprawa żydowska ma dwie formy: jedna 

Jo miliony biednego, nawet żebraczego t łu­
mu żydowskiego, zamkniętego w granicach 
osiadłości swojej, nad którym od szeregu lat 
dokonywane są wszystkie doświadczenia ży- 
dofobii, mimo, że tłum ten żył spokojnie i 
posłusznie w uciśnionej doli swojej. I do­
prowadzono wreszcie do tego, że wynędz­
niałe masy żydowskie wypuszczać zaczęły z 
dusznego środowiska swego całe zastępy re- 
wolueyonistów.

„Druga forma kwestyi żydowskiej — 
to Żydzi inteligenci. Tu zmienia się polity­
ka rossyjska i Żyd nietylko nie jest prze­
śladowany, ale postępując z dnia na dzień 
drogą równouprawnienia, doszedł do służby 
państwowej.

„I znowu uważam za rzecz bardzo na­
turalną, żeby Żydzi, którzy otrzymali wyższe 
wykształcenie, dopuszczani byli do wszy­
stkich dziedzin działalności i do wszystkich 
zawodów i z uwagi na wielki procent uzdol­
nionych między nimi sądzę, że Żydzi techni­
cy, lekarze, artyści nic innego prócz korzy­
ści przynieść nie mogą. Rossyjski jednak in­
teres państwowy, interes samoobrony, nie 
może pod żadnym warunkiem pozwolić na 
to, ażeby Żyd znajdował się w służbie pań­
stwowej. I  właśnie dlatego, że jest Żydem 
i właśnie w Rossyi, gdzie tyle obcoplemien- 
nych części składowych — kończy k s . Me­
szczerskij — nie może być on dopuszczony 
do służby państwowej bez sprzeniewierzenia 
się interesom państwowym".

*
W d. 14 stycznia 1908 r. u p ł y w a  

t e r m i n  d z i e r ż a w y  Moskowskioh Wiedo- 
mosti p r z e z  p. A. K. G r i n g m u t h a .  Oczy­
wiście matador reakcyi i prawdziwie rossyj­
ski przedstawiciel „prawdziwych Rossyan" 
w Moskwie czynił odpowiednie starania, aby 
utrzymać się przy zyskownej dzierżawie z 
obowiązkowemi ogłoszeniami urzędowemi, ale 
starania jego nie odniosły żadnego skutku. 
Od nowego tedy roku Moskowskija Wiedo- 
mosti przechodzą znów do rozporządzenia 
Uniwersytetu moskiewskiego. Jeżeli jednak 
trudno będzie przedstawić sobie Moskowski­
ja  Wiedomosti bez p. Gringmutha, to już nie­
podobna wyobrazić sobie zupełnie p. Gring­
mutha bez Moskowskich Wiedomostiej.

*
Ruś  pisze, że sędzia śledczy 7 rewirn 

sądu okręgowego w Petersburgu otrzymał od 
adw. przys. Karabczewskiego, występującego 
w i m i e n i u  rz.  r a d c y  s t a n u  H e n r y k a  
Ś w i ę c i c k i e g o ,  s k a r g ę  n a s t ę p u j ą c ą :



„W nr. 123 dziennika Russkoje Znamia  
zd. 8 (21) czerwca 1907 r. zamieszczony był 
a%kuł, poświęcony działalności istniejących 
*  Petersburgu z zezwolenia rządu stowarzy- 
SZf:ń polskich, które jakoby mają na celu 
0(Wwanie Polski od Rossyi przy pomocy po­
s t a n i a  zbrojnego, przyczem na czele tego 
r|ii':lm rewolucyjnego stoi polski Kościół rzym- 
sko-lcatolicki, a środek polskiej działalności 
powstańczej znajduje się przedewszystkiem w 
distytucyacl), istniejących przy Kościele pol­
skim katolickim. Według słów autora arty­
kułu, istniejące przy kościele św. Katarzyny 
ba Newskim Prospekcie rzymsko-katolickie 
rJ'ow. dobroczynności, pod pretekstem poma­
gania biedakom, zajęło się w osobach naj­
energiczniej szych członków tegoż Towarzystwa 
organizacją powstania. Mocodawca zaś mój, 
rzeczywisty radca stanu Święcicki (członek 
tego Towarzystwa) ni mniej, ni więcej, tylko 
>,zawiadywał bandą powstańców", które uU 
bandy współdziałają zarówno w sprawie ogól­
nego powstania, jak i w pojedynczych wystą­
pieniach, mających na celu obalenie władzy 
cesarskiej, aż do ostatnich zamachów na życie 
monarchy i wielkich książąt włącznie.

jfyKrótko mówiąc, mocodawcy memu przy­
pisywana jest wybitna działalność rewolucyj­
na, karana przez prawo świeckie.

„Mając na względzie, iż cate powyższe 
oskarżenie p. Święcickiego i rzym. kat. Tow. 
dobroczynności przy kościele św. Katarzyny, 
którego jest on czynnym członkiem, jest bez­
warunkowo nieprawdziwe, mocodawca mój 
wnosi oskarżenie o oszczerstwo w prasie (art. 
1535 ust. karn.) przeciwko redaktorowi - wy­
dawcy dziennika lłm skoje Znamia, Aleksan­
drowi Dubrowinowi, oraz przeciwko anoni­
mowemu autorowi wymienionego artykułu".

Na wynik procesu oczekują wszyscy z 
ogromnem zaciekawieniem.

Położenie w Marokku.
/  Paryża piszą: .Taką ma być dalsza 

polityka Francyi w Marokku? — oto pyta­
nie, zaprzątające dziś niemal niepodzielnie 
opinie publiczną.

Zdania są podzielone. Jedni, w przeko­
naniu, że kunktatorstwo groziłoby niebezpie­
czeństwem, pragnęliby, ażeby zbadano po­
łożenie w całej rozciągłości i z zupełną zi­
mną krwią, a następnie przedsięwzięto kro­
ki, które zapewniłyby na zawsze przewagę 
Francyi w świecie marokkańskim. Uważają 
oni, że mandat Europy, dany Urancyi do 
uspokojenia Marokka, jest niedostateczny, że 
trzeba zrobić i więcej i lepiej.

Uspakajanie czuciowe rozruchów, w 
miarę, jak wynikają, — rozumuje ten obóz — 
prowadzi do rozdrabniania sił w nieskończo­
ność. Wczoraj trzeba było zająć Udżdę, dziś 
Casablance, jutro wypadnie zająć Rabat, Ma- 
zagan i Larrache. Jest to ciągłe kawałkowa­
nie i skazywanie Urancyi na bezsilność. Kto 
wie nawet, czy nie umożliwi to kiedyś „nie­
szporów" marokkańskich? Jedynie ekspedy­
cja, prowadzona ze stanowczością i celowo, 
może, wedle tej tezy, przywrócić porządek w 
państwie dalekiego Zachodu; porządek był­
by z korzyścią dla wszystkich, gdy dzisiej­
sza anarchia sprzeciwia się interesom wszy­
stkich.

Inni, których przeraża sama możliwość 
tylko powikłań międzynarodowych, jakie po­
dobna akcya wywołać mogła; którzy wierzą, 
że złośliwa ręka usiłuje ciągle stwarzać tru­
dności w Marokku, w nadziei, iż Francya 
zapadnie się po szyję w błoto marokkań- 
skie, — są stronnikami wielkiej ostrożności. 
Ich zdaniem cierpliwość i czas robią więcej, 
niż siła i namiętność: rachują ci politycy na 
to, że przyjdzie jeszcze dzień, w którym Eu­
ropa, zmęczona i znużona ciągłą anarchią i 
gwałtami, pełna obaw, iż wrzenie w Marok­
ku może odbić się na innych krajach mu­
zułmańskich, powoła ostatecznie Francy§ do 
misyi bardziej ważnej i bardziej szerokiej, 
a misya ta pozwoli Republice zaprowadzić w 
Fezie rząd, świadomy swoich obowiązków wo­
bec wszystkich mocarstw. I uczyni to Euro­
pa z wdzięcznością, mniemają, jeśli Francya 
nie będzie korzystała ze swego położenia u- 
przywilejowanego, by stworzyć nowe dla sie­
bie prawa.

Rząd wobec tych dwóch prądów opinii 
zachowuje się z wielką rezerwą, chociaż wie­
le oznak zdaje się wskazywać, że skłania się 
raczej do drugiego prądu. Jest to do pewnego 
stopnia w związku z przekonaniami i prze­
szłością obecnego premiera. Jeszcze jako lea­
der opozycyi występował on zawsze stano­
wczo przeciw polityce kolonialnej; o ile 
mógł, przeszkadzał w wyprawie Tunetańskiej. 
a wszyscy pamiętają ekspedyeyę tonkińską i 
straszny gwałtowny upadek Juliusza Ferry’e- 
go, wywołany przez „wielkiego obalacza" ga­
binetów, Jerzego Clemenceau. Wprawdzie 
czasy zmieniają się, a z nimi poglądy i lu­
dzie : dziś — Forry’emu stawiają pomniki; 
dawny „ohalacz" stał się sam naczelnikiem 
rządu i pamięta dobrze, iż wybory 1885 roku, 
bezpośrednio po upadku „tonkińczyka" o ma­

ło co nie dały większości zachowawcom i że 
umiejętnemu rozdmuchaniu zaszczepionej ma­
som nienawiści do „tonkińczyka", zawdzię­
czał popularność swoją Boulanger. Clemen­
ceau nic nie zapomniał, ale wiele się nau­
czył: prawdopodobnie więc bodzie postępo­
wał w Marokku z wielką oględnością, ale 
nie ustąpi nic z przeważnej roli Francji w 
tern państwie.

Bądź co bądź Francya rozpoczyna te­
raz nowy rozdział w bisiory i swej polilyki 
kolonialnej. Czy podoła nowym zadaniom, 
czy nie przeszkodzi jej rozstrój w społeczeń­
stwie i nawet w samej armii?

P a r y ż .  Dzienniki zamieszczają pono­
wne oświadczenie ministra spraw zagrani­
cznych Pichona, że celem Francy i w Ma­
rokku jest tylko przywrócenie spokoju, i 
podtrzymanie swojej powagi, to też Fran­
cja nie wyszle dalszych wojsk. Hiszpa­
nia wysłała dotychczas 500 żołnierzy, a w 
razie potrzeby wyszle więcej. Francya nie 
myśli o żadnych zdobyczach, ani nie zorga­
nizuje wojskowej ekspedycji. Rząd francuski 
jest daleki od wszelkich awanturniczych pla­
nów, zamierza jedynie bronić powagi Francji, 
konstytucyi i życia Europejczyków, aby zaj­
ścia, jak ostatnie, na przyszłość się nie po­
wtórzyły.

T a n g  er. Statek przewozowy „Oasie" 
przywiózł wojsko z Algieru i Oranu do Ca­
sablanek Potwierdza się wiadomość, że gu­
bernator Casablanci został złożony z urzędu 
i internowany na krążowniku „(Tloire".

M a d r y t .  /  Casablanci donoszą: Po­
cisk dynamitowy, wyrzucony z krążownika 
francuskiego „Gloire", eksplodował przypad­
kowo w pobliżu kanonierki hiszpańskiej „Don 
Alvaro de Bazan". Łódź tej kanonierki zo­
stała zatopiona, załogę jednak uratowano.

T a n g o r .  W liście z Casablanci nade­
szła wiadomość, że onegdaj 4.000 Kabylów 
urządziło napad na miasto. Atak odparto, 
bliższych wiadomości brak. Z Kadyksu wy­
słano 300 ludzi piechoty i .1. szwadron ka- 
waleryi do Casablanci.

K o l o n i a .  Koln. Ztg. dowiaduje się 
z Tangoru o nieporozumieniach miedzy Hisz­
panami a Francuzami. Hiszpanie obwiniają 
Francuzów, że uciekali przed atakiem Ara­
bów i trzeba było dopiero dyscypliną zmu­
szać ich do pozostania na miejscu. Francuzi 
znowu zarzucają Hiszpanom, że strzelali roz­
myślnie do bezbronnych kobiet i dzieci.

Przegląd ogólny.

(Poseł Herold o sytuacji. — Zdanie hr. Appo- 
nyiego o ugodzie i reformie wyborczej. — Kon­
ferencja pokojowa w Haadze. — Polityka bał­

kańska Rumunii. — Echa koreańskie).

Z Pragi donoszą: Na posiedzeniu klubu 
politycznego w Winohradacli mówił p o s e ł  
H e r o l d  o u b i e g ł e j  s e s y i  p a r l a m e n ­
t a r n e j  i o sprawie zwołania Sejmu czeskie­
go. Podług niego, dwie .tylko sprawy zwra­
cały uwagę w parlamencie, a to wybór pre­
zydenta i protokołowanie mów nieniemie- 
ckich. Wystąpił przeciw obstrukeyi już dla­
tego, że dzisiaj nikt nie wierzy groźbom ob- 
strakcyjnym. .Jak stosunki ułożą się w jesieni, 
tego dziś przewidzieć nie można, gdyż o u- 
grupowaniu stronnictw i o stosunku Rządu 
do stronnictw, zadecyduje ugoda węgierska. 
W każdym razie nie było jeszcze w Austryi 
tak szczęśliwego Rządu, jak JE. br. Becka: 
zewsząd ofiarowują mu swoje usługi grupy 
większości.o

Co do zwołania Sejmu czeskiego, to 
sprawa ta nie jest jeszcze rozstrzygnięta. Do­
tychczas Rząd nie porozumiał się z Wydzia­
łem krajowym. Przypuszczać należy, że Rząd, 
w myśl swego przyrzeczenia, danego na wio­
snę, zwoła Sejm na krótką sesyę, celom za­
łatwienia ważnych spraw ekonomicznych.

lir. A p p o n y i  przyjął onegdaj na zam­
ku Eberhardt współpracownika dziennika Po­
ster Lloyd  i w dłuższej rozmowie omawiał 

•z nim o b e c n e  p o ł o ż e n i e  p o l i t y c z n e  
W ę g i e r .

Kwesty a ugody była tam przedewszyst­
kiem poruszaną. Hr. Apponyi zacytował swe­
mu interpelantowi list ministra handlu Kos­
sutha, z którego treści przekonać się można, 
że sprawa ugody nie jest jeszcze dostatecznie 
przygotowaną i gotową do załatwienia.

Stronnictwo niezawisłe przyznało nie­
gdyś samo, obiecując poparcie obecnemu 
rządowi, że samodzielna taryfa cłowa nie 
da się odrazu przeprowadzić, a nawet w 
razie nie przyjścia do skutku ugody, utworze­
nie samodzielnego obszaru cłowego napotka 
na Węgrzech na bardzo poważne przeszkody.

Hr. Apponyi zapewnił również współ­
pracownika Poster L loyda , że wbrew rozsie­
wanym pogłoskom, pomiędzy stronnictwami 
koalicyjnemi panuje zupełne porozumienie.

Stronnictwo niezawisłości ukończyło 
właśnie, swoją organizacje, a ogólna koope­
racja partyj politycznych Węgier wydała w 
czasie ostatniej sesyi sejmowej jak najlepsze 
rezultaty.

Mówiąc o reformie wyborczej, zape­
wnił minister hr. Apponyi, że rząd węgier­
ski uczynił wszystko, co w jego mocy, aby 
ułatwić przeprowadzenie tego dzieła. Ozy je­
dnak reforma wyborcza zdoła wejść ria po­
rządek dzienny jesiennej sesyi sejmowej, te­
go dzisiaj przewidzieć jeszcze nie można.

Ostatnie wiadomości nadchodzące z Ha­
gi zdają się potwierdzać pogłoskę o s z y b -  
s z e m ,  aniżeli zapowiadano, u k o ń c z e n i u  
o b r a d  k o n f e r e n c y i .  Prezydent Nelidow 
i p. Leon Bourgeois zamierzają, podobno, 
pozostać w Hadze tylko do 20 b. m., nakła­
niając delegatów do pójścia za ich przy­
kładem.

Według telegramu wiedeńskiego dzien­
nika Zeit, Nelidow jest zdania, że obrady 
nad projektem stałego sądu rozjemczego nie 
doprowadzą do pomyślnego wyniku. O pro­
jekcie tym nie złożył p. Nelidow sprawozda­
nia rządowi swemu w Potersburgn, na któ­
rego decyzję czekać byłoby za długo.

Przedstawiciele Niemiec, Anglii i Fran- 
cyi nie podzielają wszakże pessymistycznych 
zapatrywać delegata rossyjskiego i pragną 
przeprowadzić obrady konferencyi do końca. 
Sprawa stałego trybunału rozjemczego omó­
wioną została pomiędzy temi państwami w 
ogólnych zarysach. Różnice zdań zachodzą 
tylko co do punktów drugorzędnych, nie 
wiadomo jednak, czy znajdzie ona jednomyśl­
ne poparcie konferencyi, wobec niechęci p. 
Nelidowa i reprezentantów pomniejszych 
państw, które upatrują w instytucyi sądów 
rozjemczych niebezpieczeństwo ograniczenia 
własnej samodzielności politycznej i swobody.

Relacye polityczne dochodzące z Kon­
stantynopola podkreślają stale zacieśniające 
się w ę z ł y p o r o z u m i e n i a  i p r z y j a ź n i ,  
z a w i ą z y w a n e  p o m i ę d z y  T u r c y ą  a R u- 
r a u n i  ą.

Wyrazem tych uczuć była ostatnia mi­
sya dyplomatyczna rumuńska, której powie­
rzono wręczenie sułtanowi najwyższego od­
znaczenia tego państwa, orderu Karola I. 
Fakt ten można wprawdzie uważać za zwy­
kłą uprzejmość wzajemną monarchów, nie 
należy jednak zapominać o towarzyszących 
inu objawach.

Jednym z głównych punktów progra­
mu polityki rumuńskiej jest utrzymanie do­
brych stosunków z Turcyą. Czynniki kierują­
ce zdają sobie w Bukareszcie doskonale spra­
wę z roli, .jaką odgrywa Turcja w losach 
państw bałkańskich, a zwrot ten zainieyo- 
wany przez obecnego premiera rządu rumuń­
skiego, Dymitra Sturdzę, odbija się również 
na życiu politycznem Bułgaryi, którego punkt 
ciężkości poczyna przychylać się zarówno ku 
dworowi króla Karola, jak i Turcyi.

Zaletą polityki zagranicznej Rumunii 
wobec takiego ukształtowania się stosun­
ków jest jej takt i rozwaga, z jaką ona umie 
popierać własne interesy państwowe i naro­
dowe, zdobywając zarazem coraz wybitniej­
sze stanowisko na Bałkanie.

Ruś w jednym ze swych artykułów 
wstępnych zastanawia się nad p r z e w i d u ­
j ą c ą  p o l i t y k ą  J a p o ń c z y k ó w ,  którzy 
w cichości, gdy oczy Europy zwrócone były 
w inne strony, przygotowywały ów przewrót, 
mocą którego właściwe rządy w Korei prze­
szły w ręce margrabiego Ito. Okazuje się 
obecnie, że wydarzenia niedawne nie mogły 
być niespodzianką po tem wszystkiem, co się 
działo poprzednio. Oto co pisze R u ś :

Zaraz po skończeniu wojny Japończy­
cy pod rozmaitymi pozorami usunęli z Ko­
rei prawie wszystkich urzędników europej­
skich, pozbawiwszy się tym sposobem nie­
wygodnych świadków swej dalszej polityki. 
Zagarnęli oni w swoje ręce komory celne, 
poczty, telegrafy i t. d. Mnóstwo urzędników 
japońskich otrzymało miejsca. Następnie roz­
poczęto agi tacy ę przeciw składowi wyższej 
administracji, co nie tak dawno zakończyło 
się dymisyą poprzedniego gabinetu. Na miej­
sce jego były mianowane osobistości, gotowe 
do popierania japońskich wpływów. Dla roz­
szerzenia swego wpływu w społeczeństwie, 
Japończycy skorzystali z tajnego związku „II- 
Czyn-Choj", który cieszył się dawno bardzo 
złą sławą w Korei. Członkowie tego związku 
wprowadzeni zostali do składu rządu. Nastę­
pnie same posiedzenia gabinetu były prze­
niesione do rezydencji japońskiego gonerał- 
rezydenta, margrabiego Ito. Każdego wtorku 
premier Ii i inni ministrowie musieli uda­
wać się do mieszkania margrabiego i urzą­
dzać tam posiedzenia w obecności dwóch je­
go sekretarzy prywatnych. Tym sposobem 
wszystkie uchwały zapadały pod bezpośre­
dnią kontrolą Japończyków. Odgrodziwszy w 
ten sposób gabinet od dworu, Japończycy 
oddali cały dwór pod surowy dozór.

Wszystko tedy było przygotowane do 
smutnego dla Korei epilogu.

K R O N I K A .
Lwów , 14 sierjmia.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (15 sierpnia): 
Wniebowzięcie N. 1*. Maryi. — Ja-

cława św. — Stefana m.
Wschód słońca o godzinie 4 15  rano, za­

chód słońca o godzinie 6-42 po południu. 
P i ą t e k  (16 sierpnia):
Rocha. — Domorada. - Izaakija pr. 
Wschód słońca o godzinie 4’17 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'40 po południu.

— P . W iceprezydent Rady szkolnej 
krajowej, dr. Edwin Płażek, wyjechał na 
kilkutygodniowy urlop.

— Rada m iasta Lwowa odbędzie dziś, 
we środę, o godzinie 6 wieczorem posiedzenie 
w wielkiej sali ratuszowej.

— W iadom ości kościelne. Dyeeezya 
przemyska: Prezentę na probostwo w Harcie 
otrzymał ks. Andrzej Trzyna, administrator 
tamtejszy.

— Prem ie dla czeladników rzem ieśl­
n iczych. Magistrat miasta Lwowa ogłosił kon­
kurs na cztery premie po 1.120 koron dla ubo­
gich czeladników rzemieślniczych z fundacji 
im. Franciszka Blanka. Premie te będą wylo­
sowane 3 grudnia 1907, a chcący wziąć udział 
w~losowaniu powinni wykazać się, że : 1, są 
urodzeni w Galicyi; 2. wyznają religię według 
obrządku rzymsko-ormiańsko lub grecko-kato- 
lickiego; 3. są ubodzy i dobrych obyczajów; 
4. są rzemieślniczymi czeladnikami i pracują 
we Lwowie; o. wreszcie, że są uzdolnieni do 
samoistnego prowadzenia rzemiosła.

Wylosowana premia bodzie wypłacona 
dopiero po wykazaniu się upoważnieniem wła­
dzy przemysłowej na samoistne wykonywanie 
przemysłu rękodzielniczego i potwierdzeniem 
władzy przemysłowej, że obdarzony przez los 
urządził warstat rękodzielniczy i samoistnie 
przemysł rękodzielniczy wykonuje.

Czeladnicy zajęci w przemyśle, nie pod­
padającym pod pojecie rękodzieła, rzemiosła, 
lub w takim przemyśle, choćby nawet ręko­
dzielniczym, którego samoistne wykonywanie 
nie wymaga założenia i utrzymywania własnej 
osobnej pracowni rzemieślniczej czyli warstatu 
n. p . : murarze, kamieniarze, brukarze i t. p., 
nie będą do losowania _ przypuszczeni. Kandy­
datom do losowania dopuszczonym wydane zo­
staną karty legitymacyjne w VIII. departamen­
cie magistratu 27. 28, 29, 30 listopada b. r. 
Po odbiór kart legitymacyjnych należy się zgło­
sić osobiście. Za kandydatów, którzy nie zgło­
szą się po odbiór kart legitymacyjnych, lub 
nie jawią sic do losowania, losować będą człon­
kowie komisyi, wybranej z łona Rady miej­
skiej do przeprowadzenia losowania. W dniu 
losowania odbędzie się o godz. 8 rano w ko­
ściele katedralnym obrządku rzym. 1’ac. nabo­
żeństwo żałobne za dusze fundatora, na którem 
wszyscy do losowania przypuszczeni mają być 
obecni. Po nabożeństwie odbędzie sic losowanie 
o godz. 10 przed południem w sali posiedzeń 
Rady miejskiej (I. piętro ratusz).

Obdarzeni przez los nie mogą już być do 
ponownego losowania premii z tej fundacji 
kiedykolwiek przypuszczeni.

Podania o przypuszczenie do losowania, 
zaopatrzone w potrzebne dowody, mają być 
wniesione bezpośrednio do VIII. departamentu 
magistratu (III. piętro) do 30 września.

A  Zgubiono: złoty łańcuszek, wartości 
70 kor.; w ogrodzie miejskim pulares z kwotą 
41 kor.; złoty pierścionek z stożkowatym zie­
lonym kamieniem; w jednym z wozów kolei 
konnej czarny pulares zawierający 26 kor.

A  Znaleziono: w ulicy Bóżniczej płó­
cienny pulares, zawierający złoty wisiorek w 
kształcie listka koniczyny i 1 k. 8 h . ; w po­
czekalni policyjnego biura meldunkowego no­
tatkę i okulary.

A  Ogień pokojowy. W mieszkaniu 
Summcra Tcnnenbauma przy pl. Krakowskim
1. 7 zajęła sio dziś po godzinie 4 rano pruska 
ściana, przytykająca do pieca kuchennego. Ogień 
ugasiła wezwana telefonem miejska straż po­
żarna.

A  Napatl. Na idącego wczoraj wieczo­
rem ulicą Czarnieckiego p. Stefana Kozmurskie- 
go napadło w pobliżu seminaryum rzym. kat. 
kilku drabów, przyczem jeden z nich zadał p. 
E. nożem pięć ran kłutych. Rannego opatrzyło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  W ulicy  Sykstuskiej najechał' wczo­
raj wóz tramwaju elektrycznego na słuchacza 
praw p. L. Weidenfelda, w chwili gdy wy­
jeżdżał na rowerze z bramy pasażu Hausma- 
na. P. W. odniósł lekkie obrażenia, które opa­
trzyło mu pogotowie Towarzystwa ratunkowego.

A  Kradzież w ruskim  Banku urzę­
dników i księży. Ubiegłej nocy między go­
dziną 11 a 1 włamali się niewyśledzeni dotąd 
sprawcy do ruskiego Banku urzędników i księży 
przy ul. Ruskiej 1. 3. Po otwarciu drzwi wy­
trychem, wywiercili złodzieje kilka otworów 
w tylnej ścianie kasy wertheimowskiej, a na­
stępnie nożycami poprzecinali i odgięli na ze
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wnątrz blachę. W teu sam sposób przebili także 
i druga ściankę, a dostawszy się do górnego 
przedziału, zabrali kilkadziesiąt koron i złoty 
pierścień. Do głównego przedziału dostać się 
jednak nie mogli.

Policya zawiadomiona o dokonanej kra­
dzieży, wdrożyła energiczne dochodzenia, celem 
wykrycia sprawców.

A  » o  sklepu korzennego p. Weitza 
przy ul. Sykstuskiej 1. 13 włamali się ubiegłej 
nocy złodzieje, a rozbiwszy kasę, zabrali go­
tówkę 112 kor., nadto zaś ze sklepu towarów 
na kilkaset koron.

A  Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Bolesława Menderera,t słuchacza medycyny, 
zamieszkałego przy ul. Zulińskiego 1. 10, do­
stał się wczoraj jakiś rzezimieszek, po otwar­
ciu drzwi witryehem i skradł kilka sztuk gar­
deroby, wartości 150 kor.

P. Maryi Distenfeldowej skradziono wczo­
raj z torebki ręcznej pulares, zawierający sre­
brne kolczyki i 12 kor.

Do mieszkania p. L. Schorrowej przy pl. 
Krakowskim włamał się wczoraj złodziej i 
skradł dwie pary kolczyków, oraz kartę okrę­
tową.

Ciemno-popielate ubranie marynarkowe w 
zielone paski i parę trzewików skradziono 
z mieszkania listonosza Władysława Konopki, 
zamieszkałego przy ul. Krzywczyekiej 1. 9.

W sklepie bławatnym Debory Glimmero- 
wej przy 'ul. Berka aresztowano wczoraj zaro- 
bnika Fedka Romanowa, który usiłował tam 
skraść kilka metrów czarnej materyi.

P. Kotowicz, właściciel sklepu masar­
skiego, oskarżył w policyi niejakiego Ignacego 
Obalewskiego o kradzież 1.000 kor. Obalewski 
zbiegł do Rossyi.

— Zmarła w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Teofila z Olpińskich Głowacka, wdowa po 
profesorze gimnazyalnym, w 75 r. życia;

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono­
szą: W procesie przeciw Imielskiemu i współ- 
oskarżonym zapadł wczoraj wyrok. Za gwałt 
publiczny skazani zostali: Piotr Imielski na 10 
miesięcy ciężkiego więzienia, Jan Makara na 
10 miesięcy ciężkiego więzienia, .Jan Zradziń- 
ski na 6 miesięcy ciężkiego więzienia, Maciej 
Bieniek na 1 miesiąc zwykłego więzienia, Jan 
Nalepa na 1 miesiąc zwykłego więzienia, Fran­
ciszek Stachowski na 3 miesiące ciężkiego wię­
zienia za występek przeciw bezpieczeństwu ży­
cia, inni oskarżeni na mniejsze kary. Wszyscy 
podsądni zgłosili od wyroku zażalenie niewa­
żności.

— Wypadek na ćwiczeniach. Z Ze-
munia (Semlin) donoszą: Podczas ćwiczeń 
11-tego pułku dragonów zdarzył się ciężki 
wypadek. Dragoni w pełnym galopie pędzili 
przez pole, skutkiem czego powstał taki kurz, 
że nic przed sobą nie było widać. Nagle jadą­
cy na czele oficer przy przeskakiwaniu rowu 
zwalił się z koniem na ziemię. Z powodu kłę­
bów kurzu jadący za nim dragoni nie zauwa­
żyli tego i nie wstrzymali koni, lecz ławą 
przejechali przez niego. Dopiero po chwili za­
uważono brak oficera. Znaleziono go bez przy­
tomności z ciężkiemi ranami na głowie i ca- 
łem ciele od kopyt końskich.

— W ściekły pies. W miejscowości Yaj- 
dahunyad — jak donoszą z Budapesztu — 
wściekły pies wpadł onegdaj do ogrodu publi­
cznego, przeznaczonego na gry i zabawy dla 
dzieci i nim go zabito, pokąsał pięcioro dzieci, 
które natychmiast odwieziono do instytutu Pa­
steura w Budapeszcie.

— Kometa »Daniel«. Jeden z astro­
nomów wiedeńskich badał d. 4 i o b. m. no­
wą kometę, którą od miesiąca widzieć można 
codziennie po drugiej rano na niebie w konste- 
lacyi Plejad. Otóż astronomowi temu przedsta­
wiła się nowra kometa jako gwiazda trzeciej 
wielkości. Ogon jej jest słaby i wąski, zbacza 
on na prawo i tworzy z kometą kąt 30-sto- 
pniowy. Kiedy księżyca na niebie nie będzie, 
można będzie widzieć cały ogon. Od roku 1882, 
kiedy ukazała sic wielka kometa, widziało się 
na niebie pojawiające się niekiedy komety te- 
leskopijne, z wyjątkiem trzech, które jednak 
miały bardzo krótkie ogony. Obecna kometa 
jest jaśniejszą od trzech wspomnianych, ale nie 
tak jasną, by można ją zaliczyć do najpierw­
szej klasy komet. Najmłodsze pokolenie, które 
w przeciągu lat tylu nie miało sposobności wi­
dzieć nawet takiej komety, powinno korzystać 
ze sposobności. Kometę „Daniel“ można już 
teraz oglądać bez teleskopu, golem okiem przed 
świtem. W największym blasku będzie kometa 
„Daniel11 od 4 września.

— X I. m iędzynarodowy kongres 
prasy, w  dniach 21 do 25 września b. r., 
t. j. przez pięć dni, odbywać się będzie XI-ty 
międzynarodowy kongres prasy w mieście Bor- 
deaus. Porządek dzienny kongresu jest nastę­
pujący: 1) Ewentualne zmiany w statutach 
kongresu, mianowicie co do peryodyczności 
kongresów. 2) O godności prasy i utworzeniu 
sądów zawodowych; referent Singer. 3) O ta­
jemnicy zawodowej w sprawach dziennikar­
skich; referenci: Singer, Schweitzer i Taunay. 
4) Sprawozdanie o Kasach przezorności dla 
dziennikarzy; referenci: Heintzmann-Savino i 
Humbert. 5) Redukcya taryf telegraficznych i 
pocztowych dla dzienników; referent Cantalupi. 
6) Rozwój stowarzyszeń dziennikarskich ; refe­
renci: Singer, Janzon i Taunay.

Skład komitetu zarządzającego biurem 
centralnem kongresowy jest obecnie następują­
cy : prezes W. Singer (Austrya); wiceprezesi: 
G. Schweitzer (Niemcy), Adryan Hebrard (Fran- 
cya), Maggiorino Ferraris (Włochy) i pułko­
wnik Sccretan (Szwajcarya); sekretarze: Wi­
ktor Taunay (Francya) i J. Janzon (Szweeya); 
skarbnik G. Schweitzer (Niemcy).

W tegorocznym kongresie weźmie udział 
300 członków7 (liczba ściśle ograniczona); w7 
tej liczbie mieszczą się już i panie, mianowi­
cie żony i córki uczestników kongresu. Każdy 
z uczestników musi przesłać do komitetu urzą­
dzającego kongres po dwie własne fotografie 
z napisaniem własnoręcznem na fotografii swe­
go imienia i nazwiska, oraz miejsca zamieszka­
nia; nadto należy dołączyć na koszta organi- 
zacyi kongresu 20 franków7 od osoby na ręce 
skarbnika G. Schweitzera (Berlin, Stechbahn 3 
i 4). Uczestnicy kongresu zgłaszać się winni 
z zamówieniem mieszkania w Bordeaux do ko­
mitetu organizacyjnego (Bordeau.\, rue de Chc- 
rerus nr. 8). W końcu należy objaśnić, iż 
uczestnikami kongresu mogą być tylko delegaci 
stowarzyszeń dziennikarskich, istniejących w 
całej Europie, Stanach Zjednoczonych, Azyi i 
Afryce; stowarzyszenia te liezą obecnie około
15.000 członków.

— Ujęcie terrorystów. W Łodzi ujęto 
onegdaj bandę terrorystów, złożoną z 8 osób 
i zabrano im browningi i zakazane druki.

Kronika prowineyonaina.
§ S e j m i k  r e l a c y j n y .  Wśród wielkie­

go zjazdu duchowieństwa, obywatelstwa wiej­
skiego i miejskiego i 500 włościan odbył się 
onegdaj w7 Radymnie pod gołem niebem wiec 
pod przewodnictwem burmistrza p. Popkiowi- 
cza, na którym poseł do Rady państwa, dr. 
'Włodzimierz Kozłowski, w dłuższem przemó­
wieniu zdawał sprawę z czynności poselskich, 
omawiając obecną sytuacje polityczną, skład 
stronnictw7 w Radzie państwa i sprawy prze­
prowadzone lub poruszone przez Koło polskie. 
Po licznych interpelacysch i odpowiedziach dr. 
Kozłowskiego, wśród hucznych oklasków7 uehwa- 
liło zgromadzenie posłowi Kozłowskiemu je­
dnomyślne wotum 'zaufania.

§ O l b r z y m i a  b u r z a  w połączeniu z 
gradem i ogromną ulewą szalała w niedzielę 
po południu nad Stryjem i okolicą i wyrządziła 
znaczne szkody.

§ B u r z a .  Z Podwołoezysk donoszą, że 
onegdaj szalona burza wyrządziła tam i w oko­
licy ogromne szkody. Linie telegraficzne i tele­
foniczne przerwane, cyrk Dworzaka zupełnie 
zniszczony. We wsi Mysłowoj na folwarku pp. 
Gromnickich zawaliła sic stajnia, przyczem 4 
ludzi utraciło życie, 2 zostało ranionych, a 30 
sztuk bydła zginęło.

§ Z a w a l e n i e  s i ę  po dl' o g i. Ze Szcza­
wnicy donoszą, że onegdaj zawaliła się tam 
cześć podłogi zdroju „Magdalena11, przyczem 
wpadło do piwnicy 20 osób. Trzy z nich od­
niosły ciężkie rany. Przyczyną katastrofy była 
stara budowa.

§ N i e b e z p i e c z n e g o  w ł a m y w a c z a ,  
niejakiego Buczakiowicza, za którym rozpisała 
listy gończe policya krakowska i który — jak 
sio zdaje — był jednym z tych złodziei, któ­
rzy obrabowali dw7ór państwa Bogdanowiczów 
w Łagiewnikach i mieszkanie p. Borzęckiego 
w Dębnikach, pojmała onegdaj policya w Sta­
nisławowie. Złowiono go w chwili, gdy w szyn­
ku dzielił sic łupem z jakimś drugim rzezi­
mieszkiem.

§ P o ż a r .  W Jezupolu, powiatu stani­
sławowskiego, wybuchł onegaj pożar, który 
zniszczył kilkaiaśeic budynków, wartości około 
4000 koron.

Kronika zagraniczna.
* Z l i r  u s z ó w a donoszą: W okolicy 

całej szalała dnia 11 b. m. po południu stra­
szliwa burza z gradem, która poniszczyła pra­
wie doszczętnie tegoroczne zbiory. W całej oko­
licy Niemirowa i Hruszowa drzewa w7 lasach 
i ogrodach połamane lub też powyrywane z ko­
rzeniami leżą pokotem, mnóstwo domów miesz­
kalnych poniszczonych, dachy z budynków po­
zrywane. Straszliwy orkan poroznosił po po­
lach stojące już w półkopkach snopy zżętego 
zboża, a kompletnego zniszczenia dokonał grad, 
który je literalnie wyin-łócił do cna.

Najbardziej szalał orkan w Drohomyślu. 
Wicher wyłamał i powyrywał prawie doszczę­
tnie cały las gminny, w zabudowaniach dwor­
skich zburzył i rozniósł dwie stajnie. Pod wa- 
lącerai sic belkami odniósł ciężkie uszkodzenia 
parobek dworski, który skrył sic do stajni przed 
burzą, dwa buhaje zaś i cielęta zginęły pod 
gruzami.

* M o r d e r s t w o  na  okr ęc i e .  Na okrę­
cie austryackim „Compania11 majtek nazwiskiem 
Amczie, zamordował onegdaj pchnięciem sztyletu 
oficera okrętowego Jana Balcicza.

* W y p a d e k  w k o p a l n i .  Z Altloben 
telegrafują: Podczas w7jazdu do szybu urwała 
się lina od kosza, przyczem 3 górników zostało 
zabitych, a 3 ranionych,

* R o c z n i c a  u r o d z i n  r o s s y j s k i e- 
go n a s t ę p c y  t r o n u .  Z Petersburga dono­
szą: Z powodu rocznicy urodzin następcy tro­
nu, która przypadała wczoraj, nastąpiły liczne 
awanse w armii i marynarce, oraz akty łaski. 
W armii mianow7ano 21 generał-poruczników 
i 36 generał-majorów a ponadto wiele osób, 
ukaranych w drodze administracyjnej, zostało 
wypuszczonych na wolność. Następca tronu zo­
stał szefem dwóch pułków.

* E c h a  z a m a c h u  n a  ż y c i e  cara.  
Proces przeciw uczestnikom spisku na życie 
cara rozpocznie się. w Petersburgu dnia 20
b. m. przed sądem w7ojennym. O przygotowanie 
spisku na życie cara oskarżeni s ą : porucznik 
Nikitańko lat 22, dalej 23-letni syn urzędnika 
pocztowego Naumow i dwie kobiety. O pomoc 
daną spiskowemu oskarżono 4 mężczyzn, 5 ko­
biet, między niemi żonę nauczyciela w liceum 
carskiem. O danie przytułku spiskowemu oskar­
żono 4 mężczyzn, miedzy nimi 1 nauczyciela 
liceum carskiego.

♦ R o z d a w n i c t w o  z i e m i  w R o s s y i. 
7j Petersburga donoszą: Departament leśny w 
31 guberniach Rossyi europejskiej oddał na 
potrzeby włościan 33 kawałków gruntu, obejmu­
jących 16.308 dziesięcin. W prowlncyach nadbał­
tyckich z lasów rządowych wydzielono 78 ka­
wałków7, przestrzeni 7.405 dziesięcin.

* N o w y  k r ą ż o w n i k  r o s s y j s k i .  
D. 15 b. m. spuszczony zostanie na wodę w 
Petersburgu nowoukończony krążownik rossyj­
ski „Bojan“.

* M o r d e r s t w7 o w w i e z i e n i u .  W ze­
szłym miesiącu do więzienia na Łukjanówee 
w Kijowie przywieziony został włościanin An­
toni Komarenko, oskarżony o podpalenie. Bę­
dąc badany przez sędziego śledczego, przyznał 
się on. do winy i podobno wydał spólników 
podpalenia. Osadzono go w celi ogólnej, w któ­
rej znajdowało sie 10 przestępców kryminal­
nych, będących w śledztwie. W dniu 31 li- 
pca znaleziono go martwym, Podczas badania 
trupa, nie zauważono żadnych widocznych śla­
dów gwałtu, lecz są dane, że Komarenko zo­
stał uduszony. Dokonana sekeya zwłok wyka­
zała, iż przyczyną śmierci było bezwątpienia 
uduszenie. Prawdopodobnie osadzeni razem -z K. 
więźniowie, udusili go przez zemstę, iż wydał 
spólników podpalenia; gdy Komarenko spał, 
narzucili na niego poduszki, materace i dlatego 
nie, było żadnych śladów gwałtu.

* F a b r y k a  b o mb  w7 s z k o l e .  Z Mo­
skwy telegrafują, że tamtejsza policya stwier­
dziła, iż w rządowej szkole technicznej istniała 
fabryka bomb na wielką skale. Rewizya wy­
dala niespodziewany rezultat, mianowicie zna­
leziono kilka bomb gotowych, a (500 przygo­
towanych. Aresztowano 20 osób.

* T a j e m n i c z e  ł o d z i e .  Dziennik 
Siinvodnia donosi, że w pobliżu wybrzeża fin­
landzkiego spostrzeżono jakieś zagadkowa ło­
dzie podwodne, zbudowane w kształcie olbrzy­
mich ryb, długości 3 do 5 sążni. Z przodu 
mają one ogromne oczy szklane, zasłonięte 
siatką drucianą. Z jednej z tych łodzi wycho­
dził na brzeg nieznany człowiek, rozpytywał 
mieszkańców o okolice i robił jakieś notatki 
na mapie i w notatniku. Łodzie podwodne ma­
ją przeważnie trzymać się w7 wodzie, niezbyt 
głęboko pod powierzchnią. Widziano je prze­
chodzące około statków. W takich wypadkach 
szybko zanurzały się w głąb, skierowując się 
w otwarte morze. Łodzie z wyglądu zewnętrz­
nego zupełnie przypominają wieloryby.

* D ż u ma .  W pobliżu wsi Kazanki — 
jak donoszą z Astrachania — zaszło w skle­
pach kirgizkich 7 wypad ków dżumy.

* U p a ł y  w 11 i s z p a n i i. Z Madrytu 
telegrafują: W całej Hiszpanii panują wielkie 
upały. Onegdaj termometr w Madrycie wska­
zywał 41 stopni. Z wielu stron donoszą o li­
cznych wypadkach śmierci wskutek udaru sło­
necznego.

* K o b i e t y  w p a r 1 a m e n c i e. Izba 
gmin w Nowej Zelandyi — jak donoszą z Sy­
dney — uchwaliła reformo. Izby wyższej i przy­
znała kobietom prawo zasiadania w niej.

* E c h a  po g r o m u w B e r s  z a d z i e. 
W tych dniach wydano w Humaniu wyrok w 
sprawie pogromu w Bcrszadzie. Z 30 podsąd- 
nyeh 17 uniewinniono, 4 skazano na ciężkie 
roboty na cztery lata i dwa miesiące, i na 
dwa lata i ośm miesięcy, 8 osób na ośm mie­
sięcy więzienia i 1 osobę na cztery miesiące.

* Wy p a d c k  na  ko l e  i. Na dworcu ko­
lejowym w ilaunoworze, przed odjazdem po­
ciągu pospiesznego, eksplodował onegdaj kocioł 
lokomotywy i przebił dacii szklanny hali kole­
jowej, przyczem skutkiem cksplozyi jeden z po­
dróżnych rozszarpany został na kawałki.

* O s o b l i w e  p r a w o  g ł o s o w a n i a  
wykonywają kobiety w miejscowości Altkirch 
koło Strassburga. Wszystkie osoby płci żeń­
skiej ponad 18 lat wieku, głosują corocznie 
przy wyborze „najcnotliwszej i najbardziej po­
trzebującej w sp arc iaK an d y d a tk i  proponuje 
Rada gminna. Wybrana otrzymuje dożywotnią 
rentę 240 marek od kapitału, który na ten cel 
zapisała pewna Alzatka. Dama ta, po zaborze 
Alzacyi w r. 1871 przez Niemców, wyemigro­
wała do Francyi. W tegorocznem głosowaniu 
na 278 uprawnionych, głosowało 86 kobiet,

które 68 głosami wybrały niejaką MagdaM 
Sehmitt.

* Z n i e w a ż e n i e  f r a n c u s k i e g o  1)11 
n i s t r a  woj ny ,  Z Rochefort donoszą: IjecT 
ijua, który ostatniej niedzieli znieważył ni'01" 
stra wojuy Picquarta, skazano na cztery miesG/ '1 
wiezienia.

* C h o l e r a .  Z Samary donoszą do pi®*1 
petersburskich o 20 nowych wypadkach choF" 
ry i 23 wypadkach śmierci na cholerę.

* D ż u m a. W miejscowości Kuaneh, 
Libanonie — ja k  donoszą z K o n s ta n ty n o p o la  — 
wydarzył się w y p a d e k  dżumy.

* Z a b u r z e n i a  w B e l f a s t .  Onegdaj" 
sze rozruchy w Belfast — jak donoszą ztain- 
tąd — były starannie przygotowane. Ulice za­
mknięto łańcuchami, ażeby unieruchomić konnicę- 
Demonstranci usiłowali przeszkodzić, o św ie tlen i '1 
domów i ulic. ażeby uzyskać przewagę nad woj­
skiem. O północy tłum obrzucił wojsko kamie­
niami brukowymi, w czein brały udział także 
kobiety i wyrostki. Chwilowo tłum uzyskał nawet 
przewagę nad wojskiem. Odwieziono do szpitala 
•30 osób cywilnych. Wielu żołnierzy jest ran­
nych ; 50 osób aresztowano.

NIEBYWAŁA GRZYWNA.

Prawdziwie po amerykańsku brzmi wia­
domość o nałożeniu kary pieniężnej w kwocie 
120 milionów koron na towarzystwo Standard 
Oil Comp., związane w olbrzymi trust, trz y m a ­
jący w ręku całą produkeye i handel naftowy 
w Ameryce.

W kraju szalenie rozbujałej spekulacji 
we wszystkich dziedzinach wytwórczości prze­
mysłowej — w Stanach Zjednoczonych Ame­
ryki, związki trustowe dosięgły największego 
rozwoju i ogarnęły prawie wszystkie działy wy­
twórczości ekonomicznej narodu. Majątki ich li­
czą się na tysiące milionów, obroty roczne prze­
wyższają bilans produkeyi całej reszty świata, 
a wysokie, wynoszące 50 i 60 procent od mi­
lionowych kapitałów dywidendy, hypuotyzują 
umysły wszystkich, co marzą o n ad zw y cza jn y m  
i łatwym dorobku.

Lecz społeczeństwo amerykańskie oddawna 
przekonało się, że „dorobek11 wielkich trustów 
jest prawie wyłącznie owocem najpotworniej­
szego wyzysku i bezprawia. Ani pojedynczy 
członkowie, ani spółki 'należące do trustów nie 
cofają się w walce o złoto przed pospolitemi 
metodami stosowanemi przez bandytów, rozbi­
jających na trakcie publicznym.

Znane są „fortuny11 potentatów trusto­
wych, do jakich przedewszystkiem należą w 
Ameryce godni dwaj bracia, John i William 
Rockefellerowie. Majątek pierwszego z nich, 
najbogatszego człowieka na świeeie, wygląda 
jak epizod z cudownych opowiadań Wschodu. 
Drugi brat był mniej faworyzowany przez los, 
gdyż zamiast miliardów „dorobił się11 zaledwie 
kilku setek milionów.

Inni ich koledzy z trustów, a między ni­
mi dyrektor „Standard Oil Comp.11, Henryk 
Roggers, są także posiadaczami olbrzymiego 
majątku, zdobytego wprawdzie potężnym spry­
tem przedsiębiorczym, ale zarazem za pomocą 
środków, które są przez prawa wszystkich na­
rodów karane kryminalnie.

W końcu maja b. r. prezydent Roosevelt, 
który już od lat kilku prowadził upartą, lecz 
niepomyślną walkę z trustami, zapowiedział 
szeroką przeciwko nim akcyę, i dotrzymał słowa.

Z jego inicjatywy rozpoczęto w najwyż­
szym trybunale związkowym w Waszyngtonie, 
cały szereg spraw przeciwko kilku największym 
trustom. Głównie zwrócono się przeciwko tru­
stowi „Standard Oil Comp.11, co do którego 
zapadł tymi dniami stanowczy wyrok, uzna­
jący wino trustu w 1463 wypadkach i skazu­
jący go na karę pieniężną w sumie, która, 
obrachowana na naszą monetę wynosi 120 mi­
lionów koron!

Takiej niepodobnej do uwierzenia kary 
pieniężnej nie zapłacił nigdy żaden człowiek 
prywatny, płaciły chyba tyle państwa po prze­
granych wojnach, lecz dla Towarzystwa „Stan­
dard Oil Comp.11, kara ta nie jest jeszcze nie­
możliwą, gdyż wypłacić ją zdoła, poświęcając 
nie całą nawet półroczną dywidendę.

Przedstawiciele trustu założyli rekurs co 
do wszystkich punktów wyroku.

Opiuia publiczna Ameryki domaga sie je- 
dńak przykładnego ukarania winnych, bez 
względu na stanowisko ich społeczne i majątek.

Notatla Irto-artystycziie.
Posiedzenia Grona konserwatorów  

G alicyi zachodniej odbyły się w dniach 18 
czerwca i 2 lipca 1907 r. pod przewodnictwem 
kons. Tomkowicza.

Na pierwszem z nich kons. Tomkowiez 
w obszernym wywodzie przedstawił projekt re- 
stauracyi zamku na Wawelu, opracowany przez 
p. Hendla.

Trzyma on się zasady historycznej i dą­
ży do zachowania architektury gmachu, tak 
jak się przedstawiał na końcu czasów polskich,



2 uwydatnieniem wszystkich szczegółów stylo­
wych dawniejszych, o ile się dochowały, a u- 
szanowaniem dodatków XIX. w., o ile mają ee- 

artystyczną. Dopełnienia (obramienia okien 
1 gzemsy fasad zewnętrznych) i zmiany (kształt 
dachu głównego) odnoszą się tylko do szcze­
gółów niezbyt dawno zniszczonych lub prze­
kształconych, o których napewne wiemy, jakie 
były. Zamek jest zabytkiem żyjącym, a restau- 
racya jego musi się też liczyć z ogólnem uczu­
ciem społeczeństwa, które domaga się, aby by- 
*a połączoną z przywróceniem przynajmniej 
architektonieznej jego dawnej świetności.

Komitet restauracyi zamku na ostatniem 
Posiedzeniu, odbytem 27 maja b. r. jeszcze nie 
oświadczył się w sprawie projektu p. Hendla, 
uchwalił tylko zmianę dachu (z wyjątkiem heł­
mów wież) i polecił na próbę wykonać w po- 
iudniowem krótkiem skrzydle oczyszczenie ar­
kad krużganków z późniejszych dodatków czy­
sto praktycznej cechy. Uchwalono w tej spra­
wie odbyć osobne posiedzenie.

Sprawę subweneyi na restauraeyę kościo­
ła w Tyńcu oddano do załatwienia kons. Le­
pszemu, petycyę zaś 00. Pijarów w Krakowie 
kons. Tomkowiczowi.

Kor. Muczkowski przedłożył szczegóło­
wy referat w sprawie ochrony zabytków przez 
Uauczyeielstwo, poruszonej przez Eadę szkolną 
krajową. Uznano za pożądane, by nauczyciel­
stwo wpajało w młodzież poszanowanie i mi­
łość zabytków przeszłości, zastrzeżono się je­
dnak przeciw temu, by oddawać mu nadzór 
lub bezpośrednią pracę nad restauraeyą.

Kons. Kopera poruszył sprawę dworu z 
XVI. w. w Wielopolu Skrzyńskiem, będącego 
bardzo cennym zabytkiem architektonicznym, 
który obecnie sprzedany przez Bank parcela- 
cyjny zaczynają burzyć.

Grono wyraziło przy tern ubolewanie, że 
Poprzedni właściciel do tego dopuścił, a nadto 
postanowiło zwrócić się do starostwa w tej 
sprawie.

Kons. Kopera podaje do wiadomości, że 
Komisya centralna przyrzekła wystarać się o 
odpowiednie fundusze na inwentaryzacyę zabyt­
ków drewnianych w Galicji pod warunkiem 
Uzyskania subweneyi także i ze strony kraju.

Kons. Tomkowicz przedstawił sprawę ko­
ścioła w Ruszczy, co do którego doszło do po­
rozumienia, że nie będzie, przedłużany, ani roz­
szerzany, przez co tak cenny zabytek gotycki 
będzie zachowany.

Na drugiem posiedzeniu uchwalono wy­
płacić z subweneyi krajowej na restauraeyę ko­
ścioła św. Andrzeja w Krakowie 1.126 kor.

Kons. dr. Tomkowicz podniósł, że doszło 
do jego wiadomości, jakoby w Muzeum dyece- 
zyalnem w Tarnowie przemalowano niektóre 
obrazy bez wiedzy "właściwego konserwatora; — 
uchwalono zbadać bliżej tę sprawę,

Kor. Krzyżanowski zawiadomił, że trzy 
rękopisy muzyczne z XVI. wr., będące dawniej 
własnością Rorantystów katedralnych w Kra­
kowie, a zaginione przed kilkunastu laty są do 
nabycia u jednego z zagranicznych antykwa- 
rzy — pierwszej wiadomości o tern udzielił 
poprzednio na Gronie kor. Estreicher — referent 
rzecz zbadał i stawia wniosek o nabycie tych 
rękopisów przez Grono.

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wniosek po­
wyższy z tym dodatkiem, że pozostawia się w 
pierwszym rzędzie prawo odkupu tych zabytków 
kapitule krakowskiej, a gdyby z tego nie chcia­
ła korzystać, Bibliotece Jagiellońskiej.

Kons. Kopera podniósł, że w domu przy 
ul. Kanoniczej 1. 22 odkryto dawne malowania 
ua ścianach i stropach izb mieszkalnych — 
uchwalono postarać się o zdjęcia fotograficzne, 
.jeżeli architekt tego już nie uczynił.

Uchwalono dalej podnieść subwencyę na 
restauraeyę kościoła św. Sebastyana , w Wie­
liczce do wysokości 200 koron z uwagi, że ko­
mitet zastosował się zupełnie do życzeń kon­
serwatorów. Sekretarz przedstawia pismo Dyre- 
koyi kolei państwowych, donoszące, że Minister­
stwo kolei nie przychyliło się do podania obu 
Gron krajowych o ulgi przy urzędowych ja­
zdach konserwatorskich.

Z teatrów warszawskich. Jak wiado­
mo, opera warszawska została wydzierżawiona 
Filharmonii, obecnie zaś, jak donoszą z War­
szawy — i w  losach dramatu i komedyi, za­
szła pomyślna zmiana. Mianowicie został za­
twierdzony przez generał-gubernatora wniosek 
komisyi teatralnej, powołujący znanego komo- 
dyopisarza i literata, Kazimierza Zalewskiego 
na stanowisko artystycznego dyrektora dramatu 
i komedyi teatrów warszawskich.

Wprawdzie zupełne uzdrowienie tak opła­
kanych obecnie stosunków teatralnych w War­
szawie nastąpi niewątpliwie wtedy, gdy teatry 
warszawskie° przejdą w ręce społeczeństwa, nie­
mniej jednakże mianowanie p. Kazimierza Za­
lewskiego dyrektorem dramatu i komedyi uwa­
żać należy za fakt bardzo dodatni.

P. Kazimierz Zalewski posiada niewątpli­
wie wszelkie dane na kierownika sceny, jako 
popularny komedyopisarz i wytrawny znawca 
teatru. Mając lat 19 napisał pierwszą pracę 
sceniczną — komedyę „Bez posady11, która 
zwróciłana młodego autora uwagę ogółu. Na­

stępnie z pod pióra Zalewskiego zaczęły wy­
chodzić coraz to lepsze utwory sceniczne, aż 
wreszcie komedye: „Przed ślubem", „Małżeń­
stwo Apfel" i „Jak myślicia", dały mu sławę 
doskonałego komedyopisarza polskiego. Z 40 
przeszło sztuk, napisanych przez Kazimierza 
Zalewskiego, wiele przetłumaczono na język: 
francuski, niemiecki, rossyjski i włoski. Jest 
on pierwszym dramaturgiem polskim, którego 
sztukę grano w „Narodnem Divadle“ w Pra­
dze czeskiej.

Wawfzyny trzech konkursów zdobią nad­
to przyszłego kierownika sceny warszawskiej: 
dwa razy zdobył on konkurs Wydziału krajo­
wego we Lwowie i otrzymał pierwszą nagrodę 
na jedynym konkursie imienia Fredry.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
W sobotę, 17 b. m., pierwszo przedsta­

wienie operetki po powrocie z Krakowa, po raz 
dwudziesty dziewiąty, „Wesoła wdówka", ope­
retka w 3 aktach Fr. Lehara, z panią Sehupp.

W niedzielę, 18 b. m., uroczysto przed­
stawienie ku uczczeniu dnia Urodzin Najj. Pana. 
Rozpocznie „Hymn ludowy" i „Apoteoza", na­
stąpi po raz trzydziesty „Wesoła wdówka11, ope­
retka w 8 aktach Fr. Lehara, z panią Mi- 
łowską.

W poniedziałek, „Druciarz", operetka w 
3 aktach Fr. Lehara; z panią Kliszewską i Le- 
lewiczem w głównych rolach.

We wiórek, po raz pierwszy (wznowie­
nie), „Wesoła wojna", operetka w B aktach 
Jana Straussa; z udziałem pp. Kasprowiezowoj, 
Kliszewskiej, Miłowskiej, Lolewleza, Miłoszy, 
Sawickiego i innych.

We środę, po raz trzydziesty pierwszy, 
„Wesoła wdówka", z panią Scliupp.

We czwartek, po raz drugi, „Wesoła 
wojna".

W piątek, „Słodka dziewczyna", operetka 
w B aktach H. Eeinhardta.

W sobotę, po raz trzydziesty drugi, „We­
soła wdówka11, z panią Miłowską.

W niedziele, po raz trzydziesty trzeci, 
„Wesoła wdówka", z panią Sehupp.

W poniedziałek, „Boccaccio11, operetka w 
3 aktach Souppe’ego.

Początek przedstawień o godz. pół do 8 
wieczorem.

Bilety na powyższe przedstawienia naby­
wać już można codziennie w kasie zamawlań 
(znajdującej się przy ulicy Kilińskiego obok 
handlu „Merkury") od poniedziałku dnia 12 
sierpnia b. r. od godz. 9 do 1 z ran a i od 3 
do 6 po południu — w dniu przedstawienia 
w kasie wr teatrze, miejskim.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
U lgi w obrocie galicyjskiej n ieroga­

cizny. Ministerstwo rolnictwa uwzględniając 
wyniki dotychczasowej akcyi tępienia pomo­
ru świń, oraz pomyślny obecnie stan zdro­
wia tych zwierząt w kraju, upoważniło Na­
miestnictwo do udzielenia daleko idących ulg 
w obrocie wszelkiej kategoryi trzody chlewnej 
wewnątrz kraju, jakoteż w wywozie .jej do 
królestw i krajów, zastąpionych w Radzie 

.państwa.
W następstwie tego zniesiono — wpro­

wadzony w roku 1902 — podział kraju na 
3 strefy, oraz istniejące ograniczenia w obro­
cie nierogacizną między poszćzególnemi stre­
fami, a nadto pozwolono na wolny obrót 
temi zwierzętami wszelkiej kategoryi we­
wnątrz kraju, tudzież na wywóz świń rze 
źnych do krajów zachodnich Monarchii bez 
wszelkich ograniczeń, zaś świń użytkowych
i hodowlanych pod warunkiem, że przed wy­
wozem będą okolezykowane i poddane 
40-dniowej obserwacyi weterynarskiej.

Równocześnie z uwagi na pomyślny re­
zultat osiągnięty kolczykowaniem świń przy 
tłumieniu zarazy pomoru, jak niemniej w 
celu zapobieżenia przemytnictwu tych zwie­
rząt z Ross}!, zaprowadzono z polecenia rze­
czonego Ministerstwa znaczenie świń kolczy­
kami, dostarczanymi stronom kosztem Skar­
bu Państwa, oraz ewidencyę tych zwierząt w 
dalszych 11 powiatach politycznych, położo 
nych na pograniczu Rossyi.

W ten więc sposób obecnie na całej 
przestrzeni Galicyi wzdłuż granicy państwa 
rossyjskiego obowiązuje znaczenie świń mar­
kami usznemi i prowadzenie ewidencyi tych 
z w i e r z ą t " . ________

C. k.  & j|j| uprzyA T.

Assicurazioni Generali av Trycście
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n e y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o  w i n y, we L w o w i e ,  p r z y  u 1 i o y 

S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu lipcu 1907 w dziale ubez­

pieczeń na życic podano 1.445 wniosków na

sumę 11,261.270 koron 90 hal., a wystawiono
I.221 polic na sumę, 9,287.377 koron 63 h.

Od dnia 1 stycznia 1907 r. wniesiono
II.392 wniosków na sumę 97,178.302 koron 
83 hal., i wystawiono w tym czasie 9.908 po­
lio na sumę 86,778.937 koron 95 halerzy.

Zgłoszono od stycznia b. r. szkody w 
tym dziale w y w z ą  5,222.918 koron 97 ha­
lerzy.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 3.1 grudnia 1906 r. 
849,570.242 koron 52 hal. w kapitałach i 
1,666.993 kor. 87 h. w rentach, na 117.600 
policach, na co rezerwowano w gotówce 
234,205.259 kor. 55 li. Zapłacona,szkody w r. 
1906 w dziale życiowym wynoszą 13,523.622 
kor. 62 h., a dla wszystkich gałęzi, od czasu 
założenia Towarzystwa (1831 r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 861,570.345 
kor. 95 hal.

Towarzystwo przyznaje należącym do o- 
brony krajowej, w razie ich powołania do czyn­
nej służby, ważność zabezpieczenia do sumy
30.000 koron bez dopłaty jakiejkolwiek premii.

OSTATNIA POCZTA.
— Politik  donosi z Wiednia, że w nie­

dzielę odbędzie się Rada ministeryalna, która 
ma rozstrzygnąć w sprawie z w o ł a n i a  S e j ­
mó w,  a specyalnie Sejmu czeskiego. Pismo 
to wyraża przytem nadzieję, że Ministrowie 
czescy nie zostaną ze swoimi wnioskami co 
do zwołania Sejmu czeskiego w mniejszości, 
gdyż w przeciwnym razie łatwo może przyjść 
do zamącenia dobrych stosunków w łonie ga­
binetu.

=  Pisma rzymskie twierdzą, że mini­
ster T i t t o n i ,  który ma spotkać się z ba­
ronem Aehrenthalem na Semmeringu — 
przywiezie pismo króla włoskiego, wystoso­
wane do Najj. Pana.

=  Niemiecki ambasador w Paryżu ks. 
Radolin udaje się w podróż wakacyjną do Nie­
miec — i odwiedzi ks. Buelowa w Norderney.

=  We francuskiein ministerstwie spraw 
wewnętrznych i zewnętrznych oświadczają, 
że nic nie wiadomo, jakoby irancuski prezy­
dent ministrów C l e m e n c e a u  miał odwie­
dzić króla Edwarda.

=  Bułgarski minister oświaty pocią­
gnął do odpowiedzialności dalszych wielu 
nauczycieli, co stworzyło sytuacyę bardzo po­
ważną. Nauczyciele, w poważnej części so- 
cyaliści, zwołać zamierzają w Sofii w przy­
szłą niedzielę wiec przeciw rządowi, na który 
to wiec zaproszono nauczycieli z całego kraju.

=  Koelnische Zeituny donosi z Saloniki, 
że B u ł g a r z y  po drodze do Torres zamor­
dowali popa greckiego i dwu chłopów.

— P o r t a  rozesłała do swych posłów 
notę okólnikową, w której kategorycznie za­
przecza wersy i perskiej o starciu na granicy 
persko-tureckiej. Na żądanie posła perskiego 
W. Porta zgodziła się na wyznaczenie komi­
syi mieszanej w celu przeprowadzenia śledztwa 
na miejscu.

=  Z Seul donoszą, że cesarz Ytschak 
skazał na śmierć księcia Yi, który z p o s e l ­
s t w e m  k o r e a ń s k i e m  udał się do Hagi, 
a towarzyszących mu skazał na dożywotnie 
więzienie. Książę Yi bawi w Ameryce. Pre­
zydent Roosevelt nie chciał go wczoraj 
przyjąć.

Jak wiadomo, misyi koreańskiej, która 
przybyła do Hagi, wyrzekł sie także zdetro­
nizowany cesarz. Postępowanie jego i następcy 
tłumaczą obawą przed Japończykami.

=  Do Berliner Tageblattn donoszą 
z Teheranu, że s z a c h  p e r s k i  przyrzekł 
wypełnić żądania parlamentu. Przyrzeczenie 
to nie wzbudza jednakże wielkiego zaufania, 
gdyż powszechnie wątpią, czy szach go do­
trzyma.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 14 sierpnia. Prognoza na 15 

sierpnia. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j  i za ­
c h o d n i e j :  Przeważnie pogodnie, słabe wia­
try, ciepło’, skłonność do burzy.

OpaAYa, 14 sierpnia. Liczba strejkują- 
cych w okręgu Bielsk-Biała robotników tka­
ckich wynosi 2400. Strejk objął 22 przed­
siębiorstw.

B erlin, 14 sierpnia. (Tel. pr.) Ośmna- 
stoletni funkeyonaryusz kolejowy, zaświeca­
jący lampy na wagonach pociągu pospieszne­
go, dążącego z miejsca kolejowego Elster do 
Berlina, przeoczył most żelazny, przez który 
pociąg przejeżdżał i został zmiażdżony. Za­
trzymano natychmiast pociąg. Tymczasem 
inny pociąg, pędzący z wielką szybkością

zbliżał się do miejsca katastrofy. Podróżni 
pierwszego pociągu poczęli z przerażeniem 
wyskakiwać z wagonów. W ostatniej ctmili 
maszynista zdołał zatrzymać pociąg, dzięki 
czemu uniknięto zderzenia.

Berlin, 14 sierpnia. Yossische Z ń tuny  
dowiaduje sie, że stan zdrowia słynnego 
skrzypka Joachima jest beznadziejny: chory 
stracił przytomność.

Nancy, 14 sierpnia. Kongres socyalno- 
demokratyczny odrzucił znaczną większością 
wniosek Horrego, zawierający wezwanie oby­
wateli wszystkich krajów, ażeby na każde 
wypowiedzenie międzynarodowej AVojny od­
powiadali strejkiern wojskowymi powstaniem. 
Następnie przyjęto znaczną większością gło­
sów rezolucyę, uchwaloną już w ubiegłym 
roku, domagającą się rozbrojenia burżuazyi, a 
uzbrojenia kłasy robotniczej, i stworzenia 
armii ludowej.

Marsylia, 1 4 sierpnia. Małżonkowie 
Gooldowie przyznali się do zamordowania 
Lewinowej. Goold twierdzi, że zamordował 
Lewinową w przystępie gniewu, gdy żądała 
od niego zwrotu pieniędzy.

Londyn, 14 sierpnia. Daily lelegraph 
donosi, że av najbliższym czasie będą w ybu­
dowane trzy nowe okręty  w ojenne na jw ię ­
kszego typu.

Londyn, 14 sierpnia. Jak donoszą z 
Nowego Jorku do Standardu, sekretarz stanu 
Rood odbył konferencję z Morganem z po­
wodu obecnej poważnej sytuacyi na targu 
pieniężnym.

Belfast, 14 sierpnia. Przywódcy strejku 
wzywają strejkujących do wystrzegania się 
wszelkich wykroczeń. Wojsko i policję co­
fnięto. Członkowie parlamentu i duchowni 
udali udali się wczoraj na zgromadzenie straj­
kujących i nawoływali do spokoju. Do godz. 
8 wieczorem nie było wcale zaburzeń. Do- 
put.acya obywatelska dzielnicy, w której od­
były się ostatnie rozruchy, udała się do bur­
mistrza i prosiła o odwołanie wojska. Sły­
chać, że wezwaniu stanie się zadość, jeżeli 
duchoAvieństwo i magistrat obejmą odpowie­
dzialność za utrzymanie porządku. Żołnierze 
będą w pogotowiu na wypadek zaburzeń.

Brest, 14 sierpnia. Koło (juimper w y  
koleij się pociąg i spadł z nasypu kolejowe­
go z wysokości 20 metrów. Jeden ze służby 
kolejowej i 5 podróżnych odniosło rany.

Chicago, .14 sierpnia. Komitet wyko­
nawczy związku telegrafistÓAV uchwalił za­
proponować rozpoczęcie generalnego strejku 
telegraf stów.

SpniAva marokkańska.
Paryż, 14 sierpnia. Tutejsze koła urzę­

dowe są zaniepokojone położeniem w Maza- 
gan. Potwierdza się, że tamtejsze szczepy 
tylko dlatego nie wypuszczają Europejczyków, 
ponieważ chcą ich zatrzymać jako zakładni­
ków na wypadek ataku Francuzów.

Paryż, 14 sierpnia. Według prywatnych 
depesz z T angeru , wśród Europejczyków 
wywołała niezadowolenie wiadomość, iż F ran­
cy a nie chce Avysłać więcej wojska do Marok- 
ka. zwłaszcza, że obecnie tam się znajdujące 
wojska są niedostateczne. Generał Droude 
otrzymał wiadomość, że szczepy zbierają się 
\v okolicy miasta i przygotowują się do na­
padu. Między szczepami, które brały udział 
w rabunkach, powstały spory podczas roz­
działu łupów.

Gibraltar, 14 sierpnia. (B. Reutera.). 
Przybyły tu kontrtorpedowiec francuski przy­
wiózł wiadomość, że w chwili, gdy wczoraj 
o godzinie 9 wieczorem wyjeżdżał z Casablanki 
panował w mieście spokój, jednakże krążownik 
„Gloire" bombardował okolice miasta. Basza 
z Casablanci jest uwięziony na pokładzie 
„Gloire".

Położenie w Królestw ie Polskiem  
i  w Rossyi.

Warszawa, 14 sierpnia. (Tel. pry w.). 
W powiecie humańskim włościanie spalili i 
splondrowali do szczętu dwór Dziewanowskie­
go. Celem uśmierzenia rozruchów wysłano 
kozaków.

We wsi Wertekijowce, w powiecie ży­
tomierskim, wybuchły przed kilku dniami w 
nocy bomby, podłożone przez Avłościan pod 
dom rządcy Kuzminki. Wybuc-h uszkodził 
część domu, wyleciały wszystkie szyby, po­
łamane zostały drzewa w ogrodzie. Rządcy 
nie było w domu. śledztwo wykazało, że 
winni są trzej chłopi; aresztowała ich po- 
licya.

Na Lachówce w Mińsku wykryto mie­
szkanie konspiracyjne anarchistów, złożone 
z czterech pokoi, elegancko urządzonych. 
Znaleziono tam podczas rewizyi 2 bomby, 
mnóstwo listów rewolucyjnej treści, pieczęć 
mińskiej grupy anarchistyczno - komunisty­
cznej i drukarnię niedawno urządzoną.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

Do najęcia! 
ul. Asnyka A r. 79

I pokój kawalerski
z osobnym  w chodem  i  zupelnem  um e­

blow aniem .

T H T s t f tw a  p e u s y j  n a  tudzież nowe ustawy o po- 
S J  borach i dodatkach aktyw alnyeh urzędników 

państwowych, państwowego personalu  nauczycielskie­
go, persońalu kancelaryjnego i pomocniczych sług 
przy w ładzach i zakładach państwowych, oraz ofi- 
eyantów i aspirantów  pocztowych, pomocników po­
cztowych, pomocniczych m echaników przy  urzędach 
pocztowo-telegralicznyehj przełożył na  język polski 
Dr. S tanisław  G rabscheid, e. k. sekretarz skarbu. — 
Cena egzem plarza 1 kor. — Do nabycia  we wszyst­
kich księgarniach , oraz u nak ładcy  A. Goldmana, 
d ru k arn ia  we Lwowie, Sykstuska 29.

Jako korzystną lokacyę kapitału
polecam y

4°/0 Obligacje funduszu propinacyjnego,
4 °/0 Pożyczkę krajową,
4°/0 Pożyczkę m, Lwowa.
Papiery te kupuje i sprzedaje sajkorzystaiej

D oa M niow y i M o r  wymiany
® okal i L i lk n .
Zlecenia z prowincyi odwrotną po­

cztą bez doliczenia prowizyi.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba 15, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracji 

naszego pisma.

Utrzymuje na składzie
czasopisma zagraniczne

FRANCUSKIE:
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, v ie  
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

Ii’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowildnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, CassePs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro d z ienn ików , czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż H&usmana 3.

Kawiarnia „ I M e M a
zzzn znakomita kawa. 

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 14 sierpnia 1907.

Hotel George’a.
PP. S. hr. Komorowski z Siekierczyn 

M. Ginsel z Eclsztyna, T. Potworowski z Li­
sek, E. Swoboda z Mościsk, H. Simon z Ler- 
lina.

Hotel Metropole.
P. H. Sas-Towarnicki z Borysławia,

Hotel Europejski.
PP. E, Sander z Janczyna, S. Rudrof 

z Szwajkowiec, J. Wołoszyn z Husiatyna.

Hotel Stadtmtillera.
P. W. Borzemski z Sarnek doln.

€  m n  i  
lwowskiej Izby handlowej i

M

przemysłowej,
Lwów, d n ia  14 sierpn ia płacą żądają

w alu tą  koron.
T. Akeye za sztukę. K h K h

Banku hip. gal. po 200/1.(400 kor.) 568 — 576 —
Banku gal. d la  handlu  i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 103 - 110 -
Kol. Lw ów -C zern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 557 - 563 —
F abryk i w agonów w S am ku  p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 400 ■- 500 —
Tow. d la  gal. przedsięb. elektry-

cznycdi wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I . L isty zastawne za 100 kor. 0

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. ^ 110 50 111 20
„ „ „ 4 ‘f, pr. „ los w 50 J. ® 99 - 99 70

4 pre- „601 po 200 k. ® 94 90 95 60
kraj. 4 ‘/j pr. „ los w 51 1. <*■ 99 30 100 -

l  „ 4 pr. „ los w 57 1. •« 95 10 95 80
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw - ®

sza e m i s y a ) .................................. 97 - — —
Tow. kred. galie. ziem sk. 4 pr. ■“

los w 41 '/a l a t .................................. 97 - — —
4 pr. los w 56 l a t .......................a 95 - %  70

I I I . 01)1 Igi za 100 kor. ®
Ai

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. -j 96 80 97 50
Buków, funduszu propin. 5 p r. w. a. M 101 - 101 70
Kom unalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) — — — —

„ „ 4 '/ ,p r . (3 e m .)  N 99 50 100 20
 ̂ „ „ 4 pr. (4 en..) ® 92 70 93 40

Kai. lokalne dtto 4 p r .................... 92 70 93 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 94 70 95 40
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 95 - 95 70

„ » 4 konwen. . 95 - 95 70

1Y. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 100 95 -

V. Monety.

D ukat c e s a r s k i ................................... 11 28 11 46
20 f r a n k ó w k a .................................. 19 06 19 25
100 ru b li rossyjskieli srebrnych 250 — 252 —

„ papierowych 252 40 254 40
100 m arek niem ieckich . . . . 117 40 117 90

Knrs giełdy wiede/łsMej.
D nia 12 sie rpn ia  1906.

A. Ogólny d łu g  p a ń s tw a .
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

s ty c z e ń -lip ie c ........................................
Jed n o lity  d łu g  państw a w srebrze

luty-sierpieri ........................................
k w ie c ie ń -o a ź d z ie rn ik .......................

p łacą żądają D.
95 80 96— Węg.
95-80 96— n

97-40 97-60
n

97-30 97-50 n

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2  pr. —•— —' —

„ „ 1800 po 500 zł. w. a. 4 pr. 146 75 148-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 197 75 199-75
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 4 5 - -  249—
„ „ 1864 po 50 zł. . . 245-— 249—

L isty  zast. domen państ. po 120 z ł .5 p r . 290 75 29L75

B . D łu g  państwa (w szystkich w Kadzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta  wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.......................................... 114-25 114-45

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................... 95-90 96-10

C. Obligacye kolejowe.
K ol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 96-50 97 50

113—  114 — 

460—  462—  

119-85 120 85 

9 6 - -  97—

96-10 97 10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 
od podatku za 10(1 zł. 4 pr.

Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.
5 :l/4 pr. (osternp. akeye) . . . . 

Koi. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za
100 zł. 5 'U  p r .......................................

Koi. K arola L udw ika po 200 zł. mk.
(ostemp. a k e y e ) ..................................

Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r .....................

106-— ——Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re ...................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .......................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p re ...................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p re ....................................

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ...................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p re ....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1904, 4 p re ....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . » ..................................

Kol. galie. K arola Ludw ika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. A reyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gn t) za 400 m arek 4 p r. . . .

D . D łu g  państwa (krajów  korony w ęgierskiej).
z ło ta re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —

„ „ w wal. kor. 4 pr.
obi. p r. regu ł. Cisy 4 pro. . . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ 50 zł. (100 kor.)

120-— 121—

9630 97-30

96-25 97-25

97-20 98-20

97-20 98-20

97-20 98-20

97-20 98-20

97-20 98-20

96-80 97-80

98-10 9910

97-20 98-20
96-10 97-10

95.60 96.60

114-20 115-20

91-40 91-60
1 3 9 — 141—  
185'— 187—  
185-— 187-—

Koronowa w aluta. pracą zadają

E .  O bligacye  łn d eim tizaey jn e .

W ęgier za 100 zł. 4 pr.

Roż. reg . Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Roż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
Bukow ińskie obi. p ropinacyjne los

za .100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Różyczka m iasta  Lwowa z r. 1896

4 p r ........................................... .....
Renta w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Roż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4 1/2 pr.
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr.

„ „ obi. prem. z, r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ » „ „ » ^ P '"

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4>/., pr. . .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4  pr. los. 41 lat 
„ 4 pr. stare  . .

B anku kraj. d la  Galieyi Lodomeryi 
4 l/n pr. 51 Vit la t zwrotne . . .

B anku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 lat 41/a p r .........................

B anku kr. losy 57 '/2 1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 p r. . .

„ 50 la t w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem  pierw szeństw a 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ......................................

Tow. żegl. p a r . po Dun. Em. r. 1886 pr.
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..................... ' ..........................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ...............................................  .
Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

J . Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. d la  handl. i przem .100 zł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  In sb ru k u  20 zł.
Losy m iasta  K rakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

96— —■—
91— 92- -

zk i.
103— 104—

94-25 95-25

101-25 102-25
94-70 95-70
90-50

95-—

97-50

95-50

9 S - - 104- -
18P60 18260

lis ty  dłużne

96-10 96-85
259— 265—
267 — 273- -
101— 101-90
97-50 98-50

110-25 111-25
9910 100—
95— 96—
94-90 95-90
98— 99—
97-35 98-35

99-65 100-65

99-50 100—
92-40 93—
97-30 98-30
98-60 99-60

113— 114—
112-50 113-50

86'60 8760

93-90 94-90

101-— 102-—
99-75 —'—

■ 20'25 22-25
42 P — 427—
139'— 145—

84-— 88—
90— 94—
60— 64—

Koronowa waluta.
Ralfy 40 zł. m. k................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salm a 40 zł. m. k ..............................
Pożyczka m iasta  Sa lzburga  20 zł.

plącą
175-50 
43-25 
SIL­
OS'— 

199- — 
85 50

zadają
181-50 
45-25 
28— 
72—  

205—  
89 50

I£. A keye banków (za sztukę).

Banku A nglo-A ustr. 240 kor. . . .
Reszt. B anku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. d la handlu i przem. . .
Węg. B anku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Galie, banku hip. 200 z ł.......................

„ „ d la  han. i przem . 200 zł.
Banku d la  krajów  koronnych 200 zł. 

„ Austro-w ęg. 1400 kor. . . . 
„ Związku ( U nionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Z iynosteńska banka 100 zł. . . .

299' 
33iió' 
637- 
737 
559 
573' 
L05- 
422- 

1630- 
534- 
24 P 
24 R

300
8370
liJS'
788
561
575
111
423

1040
585
242'
242-

50
50'

L. A keye Przedsiębiorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. akc. pierw . 200 zł. . 472-— 476'—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 396—  426—

Koldi póln . ces. Ferd . 1000 zł. mk. 52I0-— 5220—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw .) 200 zł. 41 (R— 420—

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 500-— 561 —
„ Ijw ów - K iepurów -Jaw orów  lok.
400 kor...................................................... — i ; 5  -

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 988-— 992

M. A keye  Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w B ru s 100 zł. 720—  730—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 530 - 540- -
A ustr. tow. górnicze A lp ine .100 zł. 585 75 586-75
P rag . tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2575 — 2585 —
Sohodniey 500 kor........................................ 510 — 513' —
Tureek. zarz. t.ytoniow. 500 franków  418 '— 420 — 
T rifail. tow. kop. w ęgla 70 zł. . . 265 — 269 —

N . W e k s l e .

B erlin  za 100 m arek 5 pr. . . — ■—
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-37'/,
P aryż  za 100 franków  . . . .  95-52'/,
P e tersb u rg  za 100 rubli 5‘/, pr. — —
N iem ieckie b a n k i ............................117 40
W łoskie b a n k i ..................... 95-60
Francusk ie  b a n k i ............  —■—
Szwajcarskie b a n k i ............... 95 55

O. W a l u t  y .

D ukat c e s a r s k i .....................11-35
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta — —
2 0 -f ra n k ó w k a ........................ 19’ 141/,,

240-67'/, 
95 65

117 60 
95-75

-1)5-70

2 0 -m a rk ó w k a ......................................... 2345
R ossyjski pó lim peryał . . . .  —■—
Niem. banknoty  za 100 m arek . 117 40 
W łoskie banknoty za 100 lir. . 95 60
R u b le ........................................................ 2-53

11-40

19-17'/,
2351

117 60 
95 80 

2-53'/4

T O  W a *  J E  im  3® T  *  K  W  T O  J E ®  T O  W  Ć S F .

Licyictcye.
(6276 2 - 3 )  

Sądowa Hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w sobotę po południu od 

8 do 8.
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 19 sierpnia 1907 od 10 do 12 
godz.: meble, pianino, maszyna do szy­
cia i fortepian.

Wtorek 20 sierpnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.

Środa 21 sierpnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, dywany, obrazy, srebro i około 
600 książek różnych.

Czwartek 22 sierpnia 1907 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Piątek 23 sierpnia 1.907 od 10 do 12 godz. : 
meble i fortepian.

Sobota 24 sierpnia 1907 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed lieytaeyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1907.

L cz. E. 436/7 (o) (6533 8 - 3 )
Na żądanie firmy Samuely & Landau 

zastąpionej przez dra Adolfa Rosmarina od­
będzie się dnia 20 września 1907 o godz. 
11 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. licytacja 10/16 części 
realności whl. 916, 10/16 części realności 
whl. 917, 10/16 części realności whl. 1.123 
i całej realności whl. 135 gminy Łozina.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione a to: whl. 135 na 21.516 kor., 
10/16 części whl. 916 na 10 kor., 1016 
części whl. 917 na 250 kor. i 10/16 części 
whl. 1123 na 1468 kor.

Najniższa pena wynosi co dopwhl. 135 
kwotę 14.344 kor., co do whl. 916 kwotę 6 
kor. 66 hal., co do whl. 917 kwotę 166 kor. 
66 hal. i co do whl. 1123 kwotę 918 kor. 
66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 26 lipca 1907.

L. 9128/7 (6542 3 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 27 sierpnia 1907 o godz. 12 w 
południe odbędzie się w Magistracie miasta 
Kołomyi publiczna licytacya celem wydzier­
żawienia :

a) 100°/o dodatku gminnego do po­
datku konsumcyjnego od mięsa, wedle ta­
ryfy I. w mieście Kołomyi;

b) murowanych jatek miejskich i
c.) prawa poboru opłaty rzeźnianej, tu­

dzież taks za oględziny bydła rzeźnego na 
czas trzecli lat, j. j. od .1. stycznia 1908 do 
końca grudnia 1910.

Licytacya ta odbędzie się wyłącznie za 
pomocą ofert pisemnych.

Gene wywoławczą za przedmioty po­
wyższe stanowi:

a) za 1.00° n dodatek gminny do po­
datku konsumcyjnego od mięsa czynsz ro­
czny w kwocie 49.600 kor.;

b) za murowano, jatki miejskie 2.310
k or. ;

c) za prawo poboru opłat rzeźnianych 
i taks za oględziny bydła rzeźnianego 18.010 
kor.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo­
gą w Magistracie w godzinach urzędowych. 

Kołomyja, dnia 3 sierpnia I9()7.
Burmistrz:

Iv L E S K I.

L. 96.575/VII b. (6599 2 - 3 )
O b w i e s z c z o, n i e.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w kołomyjskim okręgu budowniczym w la­
tach 19Ó8, 1909 i" 1910 odbędzie sie 29 
sierpnia 1907 w c. k. Starostwie w Koło­
myi licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego wynoszą: 29.118 kor. 
60 hal. za 5480 m 3 szutru.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ-



7
rM  Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
Wadynm wynoszące 5°/„ kwoty fiskalnej, z 
Wyrażeniom cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wla- 
's,'iwom miejscu podać nazwę kamieniołomu 
frb szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło­
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka­
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę. przeprowadzającą licytacyę, po ter­
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 9 sierpnia 1907.

L. ez. E. 488/6 (4) (6589 1 - 8 )
Na żądanie p. Mykiety Mełymuka od­

będzie się dnia 4 września 1.907 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 12 w Wiśniowezyku licytacya 
1/5 części realności whl. 403 ks. gr. gminy 
kat. Złotniki objętej, .zobowiązanego Mykiety 
Mełyniuka własnej.

Nieruchomość zobowiązanego wystawio­
na na licytacyę jest ocenioną na 1748 kor.

Najniższa cena wynosi 1178 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza, i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sa(lu zami eszk ałego.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanawia się kuratora w osobie p. 
Ku rysia, e. k. notaryusza w Wiśniowezyku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśniowczyk, dnia 25 maja 1907.

L. ez. E. 814/7 (3) (6581)
Na żądanie Lewiego Steina propinatora 

w Skołyszynie odbędzie się dnia 13 wrze­
śnia 1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 33 licytacya 
połowy realności whl. 8 ks. gr. Skołyszyn 
wraz z przynależnościami.

Polowa nieruchomości tej, wystawionej 
na licytacyę, jest ocenioną na 4090 kor. 82 
hal., przynależności zaś na 6 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 2737 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

1 (1. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 29 lipea 1907.

ez. E. 623/7 (12) (65821
Dnia 16 września 1907 o godzinie 8 

zed południem w sądzie niżej wymienionym, 
będzie sie licytacya realności whl. 370 ks.
. gm. Mikołajów objętej, składającej się 
parć. bud. 277/2 obszaru 2 ha. 34 ar. 50 
- na której stoi młyn murowany blachą 
yty jodno piętrowy i dom mieszkalny mu- 
wany dachówką kryty.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
e, jest ocenioną na 22.245 kor.

Najniższa cena wynosi 14.830 kor., po- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
:utku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
oże każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
idezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
ymienionym.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
■ytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
■łosic*, do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
no terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
a tego rodzaju co do samej nieruchomości
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nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bobrka, dnia 24 lipea 1907.

L. ez. E. 3925/6 (33) (6493)
Dnia 26 września 1907 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w Oddzielę Nr.
III. sądu tutejszego licytacya 1) realności 
w Samborze Przemyska whl. 70, 2) realno­
ści w Samborze Przemyska whl. 123, 3) po­
łowy realności w Samborze Przomyska whl. 
71, 4) połowy realności w Samborze Prze­
myska whl. 72 z przynależnościami.

Nieruchomość składająca się z budyn­
ków i ogrodu z przynależnościami oceniono 
ad 1) na 20.765 kor. 86 hal., ad 2) na 5451 
kor., ad 3) na S065 kor. 1 hal., ad 4) na 
9290 kor. 49 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 10.382 kor. 93 hal., 
ad 2) 2725 kor. 50 hal., ad 3) 4032 kor. 
50 hal., ad 4) 4645 kor. 24 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w Oddziele Nr. III.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zami eszk ałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11T.
Sambor, dnia 23 lipea 1907.

L. ca. E. 211/7
Dnia 30 września 1907 o godzinie 3 

po południu odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym licytacya 3/8 części realności whl. 
18 i 1/20 części realności whl. 432 w gmi­
nie Pat ułów położone bez budynku, wraz 
z przynależnością gruntową las stanowiącą.

Nieruchomości powyższe oceniono na 
1125 kor. 25 hal., zaś przynależności na 316 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przeglądnąć można w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, 5 sierpnia!907.

L. cz. E. 65/7 (4) (6513)
Dnia 30 września 1907 o godz. 3 30 po 

południu odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II.licytacya l/12-f-1/4S 
czyli 5/48 części realności whl. 75 i 
3/144-1-1/192 części realności whl. 143 ks. 
gr. gm. Załuczne objętej z przynależnościami.

Nieruchomości oceniono na 349 kor. 
32 hal., przynależności zaś na 2 kor. 85 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 234 kor. 72 hal.

Warunki licytacyjne, protokół oszaco­
wania i inne odnośne dokumenta przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w tutejszym 
sądzie biuro Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Czarny Dunajec, 22 maja 1907.

L. 97.772/YTI. _ (659S 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Lwowskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 3 września 
1907 w c. k. Starostwie we Lwowie licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 
dostawić się m ającego wynoszą: 43.614 kor. 
za 6500 in3.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
wnoszone być mają oferty, sporządzone na 
blankietach urzędowych, których Starostwo 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 koronę i we wadyuin wynoszące 
6% kwoty fiskdlnej, z wyrażeniem cen je-

z dnia 15 sierpnia 1907.

dnostkowych nie tylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwe-m miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, .jeże­
liby zaś oferta obejmowała kilka kamienio­
łomów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe dla każdego kamie­
niołomu lub szutrowiska osobno, albowiom 
zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarunkowo 
według poszczególnych kamieniołomów lub 
szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów. 9 sierpnia 1907.

L. cz. E. 2254/7 (6621)
Dnia 8 /października 1907 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 licytacya 
połowy realności whl. 237 ks. gr. gm. Kle- 
parów objętej, zobowiązanej nieletniej Chany 
Feigi 2 im. Balk własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, .jest ocenioną na 2694 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1796 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie- przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 19 lipea 1907.

Upadłości.
L. cz. S. 4/7 (49) (6614)

W konkursie Sary Seidler, kupcowej 
w Tarnopolu, celem likwidacyi i uporządko­
wania dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, 
tudzież takich wierzytelności, które zostaną 
zgłoszone do dnia 24 sierpnia 1907, wyzna­
cza sin audyeneye na dzień 30 sierpnia 1907 
o godz. 4'30 po południu w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w biurze 22. 

Tarnopol, dnia 14 lipea 1907.
Komisarz konkursowy.

GL Z. S. 2/7 (73) (6613)
Im Ooncurse der protokollirten Firma 

Rachela Katz in Tarnopol wird zur Li<|uidi- 
rung und Rangbestiinmung der nachtiiiglieh 
angemeldeten und der bis 24 August 1907 
etwa nocli zur Anmeldung kommenden For- 
derungen die Tagsatzung auf den 30 August 
1907 Nachmittags 4- Llir bei dem k. k. Kreis- 
gerichte in Tarnopol Zimmer Nr. 22 anbe- 
raumt.

Tarnopol, am 14 Juli 1907.
Der Oońcurscornmissiir.

Konkursa.
L. 1020. (6441 2 - 3 )

K o n k u r  s.
Miasteczko Kozłów w powiecie, brzc- 

żańskim rozpisuje, niniejszem konkurs na 
obsadzenie opróżnionej posady lekarza miej­
skiego z płacą roczną 1000 koron i połową 
dochodów z taks za oględziny zwierząt na 
rzeź i na targi płatne w miesięcznych ratach 
z dołu.

Podania o nadanie wyżej wzmiankowa­
nej posady należy wnosić na ręce Zwierz­
chności gminnej najdalej do 15 września 1907.

Bo ukończeniu terminu konkursu posada 
ta zostanie niezwłocznie obsadzoną.

Kozłów, 6 sierpnia 1907.

L. 16.243/pr. (6633 1 - 3 )
K o n k  u r s.

W celu obsadzenia jednej posady ad- 
junkta urzędów pomocniczych w IX. klasie 
rangi, tudzież ewentualnie jednej posady 
ofieyała policyi w X. klasie rangi i jednej 
posady kancelisty policyi w XI. klasie rangi 
z systemizowanymi poborami w c. k. Dy­
rekcji policyi w Krakowie, rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 15 września 1907.

Ubiegający sio o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwali­
fikacji i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcji 
policyi w Krakowie.

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
ustawy z 19 kwietnia 1872 Dz. p. )>- Nr. (50 
przed innymi ukwalifikowanymi wysłużonym 
podoficerom, zaopatrzonym w certyfikaty, 
o ile nie będą ubiegać się o nią kompetenoi 
z kategoryi urzędników państwowych.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 10 sierpnia 1907.

L. Pr oz. 17586
K o n k u r s.

Przy e. k. sądzie powiatowym w Rud­
kach jest do obsadzenia posada radcy sadu 
krajowego jako naczelnika sądu powiatowego 
w VII. klasie rangi, ewentualnie sędziego po­
wiatowego w VIII. klasie rangi, ze systemi- 
zowanymi poborami.

Ubiegający się o tę lub o taką samą 
posadę przy innym sądzie powiatowym w (<a- 
licyi wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania naj ­
dalej do dnia 31 sierpnia 1907 do Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Samborze.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1907.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 63/7 (2) (6591)

(i b w i e s z c z o n i o.
I  0 . k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 32 czasopisma, „Prawo 
ludu11 z dnia 9 sierpnia .1907 artykuł, wzglę­
dnie ustęp artykułu pod tytułem: „Przed kim 
ma być odpowiedzialnym Namiestnik11 w ustę­
pie zaczynającym się od słów: „W słowach 
Stapińskiego“ aż do słów: „lotem błyska­
wicy przeleci11 zawiera, w swej osnowie zna­
miona występku z § 300n. k., że zakazuje 
się rozszerzania tegoż artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Senat I.il.

Kraków, dnia 10 sierpnia 1907.

Kuratele.
L. cz. L. 8/7 (5) (6535)

Z a umysłowo chorą uznano Anastazję 
Miazek w Wróblowicach.

Kuratorem jej ustanowiono Iwana Mia­
zek a w Wróblowicach.

(’. k. Sąd powiatowy, Oddział ITT. 
Medenice, dnia 23 lipea 1907.

L. cz. P. 4/7 (3) (6530)
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano Pef.ro- 
nelę z Kulawiaków (falową w Odrowążu.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa (fala 
w Odrowążu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Czarny Dunajec, dnia 15 stycznia 1007.

L. cz. Ł. 5/7 (5) (6528
E d y k t.

Za umysłowo niedołężną uznano \Yi 
ktoryę Jasińską z Rzepiennika strzyżowskiegc 

Kuratorem jego ustanowiono p. Michał 
Jasińskiego z Rzepiennika strzyżewskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 18 lipea 1907.

L. cz. P. 48/7 (6) (65S(i)
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Maryanne (h -  
nejową w Żabnie.

Kuratorem jej ustanowiono Wojciecha 
Madeja w Żabnie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Rozwadów, dnia 6 marca 1907.

L. cz. P. 132/99 (15) (66(
Kuratele z powodu marnotrawstwa i 

Iwanem Starożukiem Wasyla z Ciężowa 
wieszoną, uchylono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 30 czerwca 1907
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Rozmaite obwieszczen.a.
L. cz. C. I. 151/7 (1) (6497 3 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Luciowi Dacko z Czuczman 

zabłotnych, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Busku przez Jurka Iżyckiego z Bo- 
łożynowa pozew o 600 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 sierpnia 1907 o godzinie 11 przed 
południem w biurze Nr. 2 tutejszego sądu.

Celem strzeżenia praw Lucia Dacko usta­
nawia się pana Hnata Bojka w Wierzblanach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Lucia 
Dacko w rzeczonej jsprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Busk, dnia 3 sierpnia 1907.

L. cz. C. 257/7 (2) (0585 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Mosesowi Rindnerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Potoku 
złotym przez Freide Lieblich w Koropcu po­
zew o 800 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 30 sierpnia 1907 godz. 9 przed 
południem biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Jakóba Steinberga w Ko­
ropcu kuratorem.'

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok Złoty, dnia 15 lipca 1907.

L. cz. C. II. 238/7 (2) (6593)
E d y k t. .

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Kuligi jako prawnego zastępcy ma­
łoletniego syna swego Jędrzeja Kuligi prze­
ciw któremu to ostatniemu wnieśli do tutej­
szego sądu pozew Franciszek Prętnik i spól. 
o naruszenie w posiadaniu prawa przechodu 
przez pgr. lk. 646/11 w Zrencinie.

Ustną rozprawę wyznaczono na dzień 
17 sierpnia 1907 godzina 8 rano biuro Nr. 5.

Kuratorem Michała Kuligi ustanowiono 
adwokata dr. Samuela Kurzera z Krosna na 
czas jego nieobecności lub dopóki pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział1 II.
Krosno, dnia 2 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 628/7 (1) (6559)
E d y k t.

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Altera 
Mendla Peterseila w Nowym Sączu pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 1 sierpnia 1907 Cw. 628/7 (1).

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza Gałkiewicza adwokata w Nowym 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Hir­
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 629/7 (1) (6560)
E d y k t.

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Majera 
Klagsbalda kupca w Nowym Sączu pozew o 
wydanie nakazu zabezpieczenia sumy 300 kor. 
i 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 1 sierpnia 1907.

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza Gałkiewicza adwokata w Nowym 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastopować będzie Hir­
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 680/7 (1) (6561)
E d y k t.

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu

obwodowego w Nowym Sączu przez Henryka 
Marguliesa kupca w Nowym Sączu pozew o 
wydanie nakazu zapłaty sumy 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 1 sierpnia 1907.

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza Gałkiewicza adwokata w Nowym 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Hir­
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczo­
nej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1907.

L. cz. C. I. 155/7 (1) (6628)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Baranowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Radymnie 
przez Rozalię Kosińską zam. Koniueh z Wy­
socka pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu została w tutej­
szym c. k. sądzie powiatowym w biurze Nr. 
8 wyznaczona audyencya do ustnej rozprawy 
na dzień 21 sierpnia 1907 godzinę 9 rano.

Celem strzeżenia praw Michał Barana 
ustanawia się pana dr. Jakóba Spetta, adwo­
kata w Radymnie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopoki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radymno, dnia 8 sierpnia 1907.

L. cz. C. IV. 139/7 (2) (6594 1—3)
E d y k t.

Przeciw Agnieszce Szyszka, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Przeworsku przez 
Mendla Truiczera pozew o zniesienie współ­
własności real. lwk. 124 gm. Tryńczo.

Na podstawie pozwm tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
sierpnia 1907 godzinę 8 rano.

Celem strzeżenia praw Agnieszki Szyszko 
ustanawia się pana dr. Switalskiego adwo­
kata w Przeworsku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Agniesz­
kę Szyszka w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 5 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 643/7 (1) (6563)
E d y k t.

Przeciw Herschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu przez Mozesa 
Holzera, kupca w Nowym Sączu pozew o wy­
danie nakazu zabezpieczenia sumy 600 kor. 
zpn.

Na podstawie pozwu- wydano nakaz za­
bezpieczenia 1 sierpnia 1907 Cw. 643/7 (1).

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia się pana dr. 
Tadeusza Gałkiewicza adwokata w Nowym 
Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Hir­
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwTo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1907.

L. cz. Cw. 661/7 (1) (6565)
E d y k t.

Przeciw Hirschowi Rubinowi i Wolfowi 
Braunfeldowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob­
wodowego w Nowym Sączu przez Kasę oszczę­
dności w Nowym Sączu pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sumy 250 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
bezpieczenia 3 sierpnia 1907.

Celem strzeżenia praw Hirscha Rubina 
i Wolfa Braunfelda ustanawia sie pana dr. 
Romana Sichrawę, adwokata w Nowym Są­
czu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Hir­
scha Rubina i Wolfa Braunfelda w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 3 sierpnia 1907.

L. 99.983.
O b w i e s z c z e n i e .

Według obwieszczenia król. węg. Mi­
nisterstwa rolnictwa z 28 lipca 1907 1, 
76.950 wzbronione jest:

a) z powodu panującej zarazy pysko­
wej i racicowej, wprowadzanie zwierząt ra­
cicowych (bydła, owiec, kóz, świń) z powiatu 
politycznego Kosów; i

1 b) z powodu panującego pomoru świń, 
I wprowadzanie świń z powiatów politycznych 

Lisko i S try j ;
c) z powodu panującej róży wągliko­

wej wprowadzanie świń z powiatów polity­
cznych Gorlice, Grybów, Jasło i Krosno do 
Węgier.

Natomiast wszystkie poprzednie zakazy 
wprowadzania zwierząt z powiatów tu nie- 
wymienionych zostają uchylone.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 5. sierpnia 1907 I. 29.921/4321 
w dalszym ciągu obwieszczenia z 6. lipca 
1907 1. 80.964 („Gazeta Lwowska* z 7. lip­
ca 1907 Nr. 153).

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 14. sierpnia 1907.

Spadki.
L. cz. A. VII. 164/5 (4) (6468 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że dnia 30 czerwca 1904 w Bar- 
nowcu zmarł włościanin Piotr Sekuła pozo­
stawiając kodyeylarne rozporządzenie osta­
tniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu có­
rek spadkodawcy Zofii i E\vy Sekułowien 
nie jest znanem, przeto wzywa się ich, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiły się w tutejszym są­
dzie i wniosły oświadczenie co do dziedzi­
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i dla nieobecnych ustanowionym 
kuratorem Dymitrem Bartusiakiem z Bar- 
nowea.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Nowy Sącz, dnia 27 maja 1907.

L. cz. A. 45/7 (4) P. 28/7. _ (6595 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Zydaczowie po­

daje do wiadomości, że Józef Kot zmarł 22 
stycznia 1907 wŻurawkowie bez rozporządze­
nia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu dziedzica ustawo­
wego Mikołaja Kota, lat 28 liczącego, a po­
chodzącego z Żurawkowa nie jest znanem, 
wzywa się go, by w przeciągu 1 roku, licząc 
od daty tego edyktu zgłosił .się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się, spad­
kobiercami i z ustanowionym dlań kuratorem 
Onufrym Kotem, rolnikiem w Żurawkowie. 

Żydaczów, dnia 12 lipca 1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 16/7 (4) (6523 1 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Towarzystwa dla handlu i 

przemysłu w Kałuszu wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacji następującego rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego weksla 
z daty Kałusz 26 lutego 1906 na 1200 ko­
ron opiewającego, płatnego do 4 miesięcy 
od daty, wystawionego przez Salamona Spin- 
dla, a akceptowanego przez Jakóba l lahna i 
Henryka Mierzeńskiego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edjr- 
ktu, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego czasokresu za nieistniejące 
uznane zostaną.

Opozycji Henryka Mierzeńskiego prze­
ciw wdrożeniu tego postępowania nie uwzglę­
dnia się, gdyż okoliczność, że on weksel ten 
już zapłacił, a weksel jemu nic zwrócono, 
popiera właśnie twierdzenie Towarzystwa, 
że weksel zatracił się i towarzystwo amor­
tyzując weksel czyni właśnie zadość swoje­
mu obowiązkowi jako posiadacz weksla już 
zapłaconego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 6 lipca 1907.

Firmy.
L. cz. Firm. 226/7 stow. I. 409 (6580)

Wpis finny 
stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Ponikowica
mała.

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Ponikowicy małej, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: 26 października 1906. 
Przedmiot przedsiębiorstwa j e s t : starać 

się o materyalne i moralne podniesienie 
członków spółki mianowicie przez :

a) udzielanie członkom w miarę potrze­
by użyteczności celu i w miarę funduszów

pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze' 
myślę i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swycli 
członków;

b) danie możności do umieszczania nj1 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnjP 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekcya: Leopold Hoffmann, dzier­

żawca młynów w Ponikowicy małej, jako 
przewodniczący, Br. Sadok Smoleński. Do­
minikanin w Ponikowicy małej, jako zastęp­
ca przewodniczącego, Antoni Długosz, Józef 
Hubert i Paweł Myszczuk, wszyscy gospoda­
rze w Ponikowicy małej, jako członkowie.

Podpis firmy: Spółkę podpisuje się
w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) 
firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia: spółki winny być podpi­
sane przez przełożonego zarządu względnie 
jego zastępcę, wyjąwszy wypadki przewidzia­
ne w §§ 17, 30 i 36 w myśl których ogło­
szenie podpisuje przewodniczący Rady nad­
zorczej lub jego zastępca. Do umieszczenia 
ogłoszeń służy tablica umieszczona przed lo­
kalem spółki. Ogłoszenie winno być wysta­
wione na tablicy przez dni 14, ogłoszenie 
walnego zebrania winno być nadto podanem 
do wiadomości członków przez rozesłanie 
cyrkularza.

Udziały członków: Każdy członek jest 
obowiązanym wpłacić do kasy spółki przy­
najmniej jeden udział wynoszący 10 koron. 
Jeden członek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność nieograniczona.
Wpisy szczegółowe: Spółka poddaje sie 

opiece i nadzorowi czyli Patronatowi Wy­
działu krajowego wre Lwowie.

Data wpisu: 28 maja 1907.
G. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Złoczów, dnia 18 maja 1907.

L. cz. Firm, 160/7 Rg. A. 33 (6579)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedyńczej.
Wpisano do rejestru A.
Siedziba firmy: Biała-Lipnik.
Brzmienie firmy: „Apteka pod Anio­

łem Maurycego Besehlossa w Białej- Lipniku11.
Przedmiot przedsiębiorstwa- apteka.
Właściciel (1): Maurycy Beschloss.
Podpis firmy: pod wyciśniętą stampi­

lią lub wypisanemi słowy: „Apteka pod
Aniołem Maurycego Besehlossa w Białej- 
Lipniku“ następuje podpis Maurycego Be- 
schlossa.

Dzień wpisu: 3 sierpnia 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 30 lipca 1907.

L. cz. Firm. 425/7 Rj. A. I. 34 (6567)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm Oddz. A.:
Siedziba f irm y: Sądowa Wisznia.
Brzmienie firmy: Dzierżawa prawa pro- 

pinacyi w Sądowej Wiszni Izak Wallach i 
Schulim Wallach.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
prawa propinacji.

Forma spółki: Jawna od 1 stycznia
1907.

Spólnicy ja w n i : Izak Wallach w Ni- 
żankowicach i Schulim Wallach w Sądowej 
Wiszni.

Podpis firmy (F. Z.): pod wyciśniętą 
stampilią „Dzierżawa prawa propinacji w 
Sądowej Wiszni* podpisze swoje imię i na­
zwisko Izak Wallach albo Schulim Waliach.

Data wpisu: 22 lipca 1907.
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 11.
Przemyśl, 5 sierpnia 1907.

L. cz. Firm. 426/7 Ej. A. I. 33 (6568)
Wpis linny spółkowej.

Wpisano do rejestru dla Firm oddz. A.
Siedziba firmy: Truszowice.
Brzmienie firmy, L. Spatz i G. Majus.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 

tartaku parowego w Truszowicach.
Forma spółki: Jawna spółka od 15 

maja 1906.
Spólnicy osobiście odpowiedzialni (G.) 

(jawni): Leisor Spatz kupiec w Truszowu- 
cach i Gedalie Majus, kupiec i dzierżawca 
dóbr w Aksmanicach.

Podpis firmy (F. Z.): Spółkę podpisy­
wać będą obaj spólnicy łącznie.

Data wpisu: 22 lipca 1907.
G. k. Sad obwodowy jako handlowy.

Oddział II.
Przemyśl, 6 sierpnia 1907.
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Wpis firmy 
towarzyszenia zarobkowego i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych:

Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Łączność, Spółka

szewców lwowskich, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką“.

Data statutu: 29 sierpnia 1906.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i do­

stawa obuwia dla c. k. armii, obrony krajo­
wej, żandarmeryi, policyi, straży skarbowej, 
Pożarnej i innych instytucyi, założenie i pro­
wadzenie składu obuwia i materyałów, urzą­
dzenie wystaw w zakresie zawodu szewskiego.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: składa się z 3 członków t. j. 

^ dyrektorów i jednego zastępcy wybieranych 
Przez walne zgromadzenie na 3 l a ta ; na wal- 
nem zgromadzeniu 29 sierpnia 1906 wybrano 
dyrektorami Michała Warnickiego i F ran­
ciszka Combien, a zastępcą dyrektora Józefa 
Ochowicza, wszjrstkich majstrów szewskich we 
Lwowie.

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
podpisy 2 członków dyrekcyi.

Ogłoszenia: zamieszczane będą w jednym 
z dzienników lwowskich przez walne zgroma­
dzenie oznaczonym.

Udział: członków wynosi 100 kor.
Odpowiedzialność: do wysokości dwu­

krotnej udziału.
Data wpisu: 8 lutego 1907.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 lutego 1907.

L. cz. Firm. 794 stow. III. 4 (6516)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Zimnawódka- 

Rudno.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek, stowarzyszenie zarejestrowane z 
nieograniczoną poręką“.

Wystąpili ze zarządu: Jan Asman, 
Franciszek Małaczyński, Piotr Schmid.

Zmarł członek zarządu: Wincenty
Smiecli.

Członkowie zarządu wybrani: na wal- 
nem zgromadzeniu 23 marca 1907 Karol Vi>- 
gel, Marcin Zieliński, Błażej Kuźniarz i F ran­
ciszek Hexel, rolnicy w Zimnowódcc.

Dzień wpisu: 27 lipca 1907.
O. k. Sad krajowy jako handlowy,

‘ Oddział'IV.
Lwów, dnia 27 lipca 1907.

L. cz. Firm. 265/7 stow. I./333 (6510)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Dublany ad 

Kranzberg.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Dublanach-Kranzberg stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili, w 
myśl § 71 statutu ustąpili członkowie za­
rządu pp. Stanisław Woźniak, Teodor Kowal­
czuk i Jan Danicki przez wylosowanie.

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Na 
walnem zgromadzeniH członków odbytem 25 
marca 1907 wybrano członkami zarządu po­
nownie pp. Teodora Kowalczuka i Stanisława 
Woźniaka, zaś w miejsce Jana Danickiego 
wybrano członkiem zarządu Piotra Pakosa 
rolnika z Dublan.

Data wpisu: 2 lipca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Sambor, dnia 29 czerwca 1907.

i. cz. Firm. 156/7 Eg. A. 19 (6512 1—3)
Wpis do rejestru handlowego Odd. A. 

kupca pojedyńczego.
Do rejestru handlowego Odd. A. należy 

opisać:
Siedziba firmy: Limanowa.
Brzmienie firmy i przedmiot przedsięb­

iorstwa: Wyrąb lasu w Przyszowej.
Właściciel: Hersch Weinberger.
Podpis firmy : Pod wypisanem lub stam- 

ilią wyciśniętera brzmieniem firmy własno- 
sczny podpis II. Weinberger.

Dzień wpisu: 25 czerwca 1907.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 22 czerwca 1907.

L. cz. F inn. 544/7 _ (6575)
Wpis do rejestru handlowego Oddział „A“ 

kupca pojedynczego.
Wpisano do rejestru handlowego A. 

kupca pojedynczego.
Siedziba firmy: Przybyszówka (powiat 

Rzeszów.
Brzmienie firm y: Karol Skalak.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Młyn pa­
rowy.

Data, wpisu : 22 czerwca 1907.
O. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Rzeszów, dnia 22 czerwca 1907.

L. cz. Firm. 659 stow. III. 158 (6518)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych :
Siedziba stowarzyszenia: Siereza ad

Wieliczka.
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Sierczy ad Wieliczka stowarzy­
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
reka“.

Data statutu: Siereza dnia 9 czerwca
1907.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Udziela­
nie swoim członkom pożyczek, danie możno­
ści do umieszczania na procent pieniędzy 
zaoszczędzonych i popieranie tworzenia spó­
łek i stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych w okręgu spółki.

Czas trwania: stowarzyszenia nie jest 
ograniczony.

Zarząd składa się z przełożonego, jego 
zastępcy i pięciu innych członków.

Pierwszy zarząd stanowią: Franciszek 
Lepiarz gospodarz w Sierczy jako przełożony: 
Wojciech Lewiński, gospodarz w Sierczy jako 
zastępca oraz gospodarz Jan Michalik. Jan 
Mikuła, Klemens Oprych w Sierczy, Antoni 
Michalski w Rożnowy i Tomasz Markowski 
w Sierczy jako członkowie zarządu.

Podpis firmy: następuje w ten sposól.r 
iż pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod­
pis przełożony zarządu, względnie jego za­
stępca i jeden z członków zarządu.

Ogłoszenia od spółki wychodzące u- 
mieszczane będą na tablicy przed lokalem 
spółki a w razie potrzeby także w czasopi­
śmie wydawanem dla spółek rolniczych przez 
krajowy Patronat.

Udziały członków: wynoszą po 10 ko­
ron. Jeden członek nie może mieć więcej niż 
pięć udziałów.

Odpowiedzialność: w myśl ustawy.
Data wpisu: Kraków 30 lipca 1907.
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 lipca 1907.
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Na  dworzec g łó w n y :

Ickan (Jass, B ukaresztu, K onstantynopola), Zydaczowa, Wo- 
roch ty ,,D ela ty n a , Zaleszczyk, Nowosieliey, ficrhoinethn, Czu- 
clina, Serethu i Suczawy.

K rakowa (B erlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), 
Ja s ła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).

K rakow a (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P ra g i) , Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
Zakopanego, Jasła , K rosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, 
Chyrowa (p. Przem yśl)

H usiatyna, S tryja, Stanisławow a, Halicza, Cliodorowa.
Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoczysk (Odessy i K ijowa), Brodów.
Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów .
Ławoeznego (Pesztu), Borysław ia, K ałusza.
Sam bora, Sanoka, Chyrowa.
Itzkan , Dorny W atry, B rodiny, Radowiee, Czerniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Cliodorowa.
Jaworowa.
Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i, Opawy, K ra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów ), Sa­
noka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przem yśl).

Kołomyi, zydaczow a, Potutor, Kffrozmezó.
Sianek, Sambora.
Ławoeznego, Kałusza, Stryja, B orysław ia, K oehaw iny. _
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usiatyna, Potutor, Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej.
Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Sam bora, Zakopanego, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, C hyrow a) Sianek.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa.
Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Kocmania, 

Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- 
ezawy.

Tuchli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

Ickan, Żydaezowa, K ałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Jaworowa.
Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), M ielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przem yśl.

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw an ia  pustego, Skały , Kopyczyniec, Grzymałowa.

Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
w rześnia w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczow a, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl.

Ickan (B ukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny W atry, Suczawy.

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek.

Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę­
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl).

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, Zbaraża.

Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, B orysław ia, Drohobycza, Ko­
ehawiny.
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Z dworca głów nego:

do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , W arszawy, P rag i, 
K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja sła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), 

do Ickan  (Jass, B ukaresztu, Konstantynopola),, Korosmezo, Ka­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosieliey, Brodiny 
Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieliczki, 
Oświęcima.

do Sam bora, Sianek.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan),

Korosmezo, Czortkowa, Nowosieliey, 
ezawy, Dorna W atra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu­

siatyna, Czortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. T ar­
nów), Zakopanego (p. Kraków  od 15 czerwca do 15 września 
włącznie).

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 w rześnia wł.) Wie­
liczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PI. od 15 czerwca 
do 15 września wł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja s ła , N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Ickan , Woroehty (od 1 czerwca do 30 w rześnia w niedziele 
i święta rz. kat.), Kałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Bcrhomothu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Ickan, K ałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, W yżniey, Korosmezo, 

Kocmania, Dorny W atry , Suczawy, Nowosieliey. 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, G rzy­
małowa,

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Zydaczowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, B erlina, Pragi, 

K arlsbadu) Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
do Stanisławowa.
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów ), Oświęcima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, B orysław ia, K ałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów), 
do Rawy n iskiej, Sokala.
do W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przem yśl), 
do Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżniey, Nowosie­

liey, Berhowethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, {/Wiednia, W rocławia, W arszaw y), Dynowa, T arno­
brzegu, Ja sła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, iw ania  
pustego, lłu sia tyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
S tryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Z Brzuehowie (od 5 m aja do 29 września wł.) 3'25, 5 30 po połud. i 8 20 wie­
c zó r; (od 5 maja do 2!) w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta) P46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10’05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz. k. św ięta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1-15 po połudn. i 9 25 
w ieczór; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. święta) 10-10 
wieczór.

Ze Szezerea od 26 maja do 15 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 maja do 15 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 11-50 
wieczór.

Do Brzuehowie (od 5 m aja do 29 września w ł.) 2-28, 3'45, 5-45, po południu; 
(od 5 m aja do 29 w rześnia wł. w niedziele i rz . k. św ięta) 12-41 po 
p o łu d n iu ; i (od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9 05 ran o ; (od 5 do 31 m aja i od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 3 czerwca do 31 sie rp n ia  codziennie) 8-34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej n iedzieli).
Do Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie), 9 15 przed połudn., 

i 3'35 po połudn.; (od 12 m aja do 1-5 w rześnia w niedziele i rz. k. 
św ięta) T35 po połudn.

Do Szezerea 10-45 przed poł. (od 26 m aja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do L ubienia 2-10 po połudn. (od 12 m aja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
św ię ta ).

2 0 0

7-01
11-40

5-15

I] -- 10-12

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, Potutor, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa.
Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale­

szczyk, Skały, iw ania  pustego, H usia tyna, Brodów, Grzy­
małowa.

Podwołoczysk, (Odessy, K ijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża.

2-32

6’35

11-03

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, H usia­

tyna, Czortkowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, Potutor, Grzym ałowa, Zbaraża.
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzymałowa, Czort­
kowa..

Podwołoczysk.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iw ania pustego, Po­

tutor, H usiatyna, Zaleszczyk, G rzym ałow a Zbaraża.

U w a g a :  P ora  nocna oznaczona jest ram kam i. — W szelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu H ausm ana 1. 9. Infonnacye zaś "w spraw ach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro in fo rm a­
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. K rasickich  1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszo"
8 rano do 12 w południe.

powszednie od godz 8 rano do 3 po południu , w niedziele i św ięta zaś od godz.
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Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet fSJ)

W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: R y c in ę  kolorffwaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryć, wogóle strojów kobiecych, Go miesiąc: Wielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: F o rm y  z Mbillki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t.: 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający info.nnacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział' pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
€/,ęś<j k u lin arn a  czyli gospodarska prowadzona przez p. P a u l i n ę  Szunilaóską.

Informacye dotyczące bieżącego zainteresowania i um yta  pracy dostępnej Kobiecie.

®
0mmmm

i

Prenum erale na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI
L w ó w ,  I P s & s & ź ;  H a u s m a n a  £&.

we Lwowie O  TG P na prow. z prze- O  X F "  
kwartalni® » «  sytką pocztową w  w  w  M m

Nnmsrfe ©kaaowa i prospekt* gratis, ©

m m m m  n m  <
C. k. D yrekcya ko le i państw© w y cli w  K rakow ie.

L. 59.682 ex 1907. (6596)

Rozpisanie dostawy.
Dostawa niżej wymienionych materyałów drzewnych, potrzebnych na rok 1908 zo­

stanie rozdaną w drodze rozprawy ofertowej a mianowicie:
około 450 n r  drzewa dobowego budulcowego i do mostów;

nr podkładów dobowych do zwrotnic;

255 
1.050 

350 
100

40.000
20.000 
24.000

8.000
172
10

500
85 m 3 drzewa trwałego tartego do budowy wozów;

2.025'5 m 3 drzewa miękiego tartego do budowy wozów;
m 3 drzewa twardego tartego dla celów konserwacji;
m* drzewa miękiego tartego dla celów konserwacyi;
m s drzewa budulcowego miękiego; 
nr3 łat rżniętych z drzewa miękiego; 
sztuk miękich tyczek; 
sztuk łat miękich okrągłych; 
m 3 drzewa opałowego miękiego: 
hektolitrów węgla drzewnego twardego; 
m 3 drzewa dębowego do budowy wozów; 
m 8 drzewa olszowego tartego do budowy wozów;

„ 6'5 m 3 drzewa grabowego do budowy wozów;
„ 200 sztuk sosnowego drzewa okrągłego;
„ 44.000 sztuk mioteł.

Różne materyały drzewa jakoto: Drążki drewniane, styliska, trzonki drewniane 
i z masy papierowej, słupki, miotły, podkładki, pipy drewniane, dźwignie z drzewa i t. p.

Oprócz tego zostanie rozdaną dostawa 141.000 sztuk progów dębowych i 153.000 
sztuk progów sosnowych, potrzebnych dla okręgu podpisanej c. k. Dyrekcji kolei pań­
stwowych.

Dostawę drzewa do mostów i pokładów do zwrotnie, jakoteż materyałów drzewnych 
dla celów konserwacji, należy rozpocząć najpóźniej w kwietniu 1908, a ukończyć z koń­
cem czerwca 1908 i\, progi natomiast muszą być dostawione w terminie od lutego do 
końca grudnia 1908 r. Wszystkie zaś inne materyały drzewne dla celów warstatowych 
ma się dostawić na podstawie dotyczących szczegółowych warunków, jakoteż poszczególnej 
umowy.

Formularze ofert, wykazy gatunków, ilości i rozmiarów, potrzebnych materyałów, 
jakoteż ogólne i poszczególne warunki dostawy, można przejrzeć lub podjąć w biurze dla 
budowy i konserwacja, lub w biurze dla służby warstatowej podpisanej e. k. Dyrekoyi 
kolei państwowych, gdzie także bliższych wyjaśnień dotyczącej niniejszej dostawy zasię­
gnąć można.

Oferty mogą opiewać albo na całą rozpisaną ilość, albo też na część, tejże. 0. k. 
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie jest upoważnioną podnieść lub zniżyć o 15°/0 
zakontraktowaną ilość materyału.

Odnośnie do progów obowiązany jest oferent podać ilość jakoteż gatunek drzewa. 
Równocześnie z ofertą na progi lub inne materyały drzewne należy złożyć poręczne (wa- 
dymn) w wysokości 5 ° 0 wartości oferowanego materyału w kasie c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych w Krakowie. Po przyznaniu zaś dostawy winna być kaucya w wysokości 
10% wartości umówionego materyału w przeciągu 8 dni po otrzymaniu odnośnego listu 
umownego w powyż wymienionej kasie złożoną.

We wszystkich częściach wypełnione formularze ofert, do których podpisem opa­
trzone i ostemplowane szczegółowe wykazy dołączyć należy, ma się wnieść opieczętowane 
najpóźniej do dnia 10 września b. r. do 12 godziny w południe do podpisanej 
ć. k. Dyrekcyi kolei państwowych. Zarówno oferta, jakoteż i załączniki muszą być ostem­
plowane marką na 1 koronę od każdego arkusza.

Oferty należy podzielić na sześć odrębnych grup i stosownie do tego zaopatrzyć 
napisem: „Oferta na dostawę progów", względnie napisem: „Oferta na dostawę drzewa 
tartego i drzewa do celów konserwacji", lub „Oferta na dostawę, drzewa tartego i drzewa 
dla celów warstatowych", lub „Oferta na dostawę drzewa budulcowego i do mostów", 
„Oferta na dostawo różnych materyałów drzewnych", lub „Oferta na dostawę drzewa 
opałowego".

Geny należy podać wraz z wszystkimi kosztami dostawy, a mianowicie co do pro­
gów według warunków wyszczególnionych we formularzu oferty „franko wagon" stacyi 
Grybów albo Trzebinia lub Bolocin, a co do reszty materyałów drzewnych „franko wa­
gon" w jednej lub kilku stacjach c. k. kolei państwowych, które jednak dokładnie wy­
mienione być muszą.

Oferent jest związany ofertą przez 6 tygodni, licząc od dnia otwarcia ofert.
Oferentom przysłużą prawo być przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 

11 września b. r. o godz. iO przed południem.
Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert 

w całości lub częściowo, albo też całkowitego odrzucenia tychże.
Oferty wniesione po powyższym terminie, nieodpowiadająee warunkom niniejszego 

rozpisania lub też zawierające niedokładne, dwuznaczne lub nie dla każdego zrozumiałe 
daty, nie będą uwzględnione.

W Krakowie, dnia 15 sierpnia 1907.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych.
(Przedruk nie będzie płacony.)

Polskie Przewodniki podróży.̂
Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prawie 

eznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, J*° 
borowych polskich artystyczno-informaeyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie w  
t.ecznyrni. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodni' 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. ^
Przewodnik po W enecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. *1 
Przewodnik po W łoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast 

mapami geograficznemu. Kor. 6 .—.
Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3. — ,
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Capri, z planem wykopalisk Po'11' 

Kor. 2. — .
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 2.—.
Przewodnik po Tatrach, Z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. ♦>• 
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski-

pei

Kor.
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .- - .

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.
L. 51633/3.

Ogłoszenie dostawy.
(6597)
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W drodze ogólnego przetargu zostanie oddaną na rok 1908 dostawa n a s t ę p u j ą c y c h  
materyałów drzewnych i narzędzi, a mianowicie:

A )  Dla celów konserwacji kolei:
Około 108 m 3 dobowych podkładów poprzecznych pod rozjazd, 

drzewa dębowego budulcowego,
„ „ do budowy mostów,

tartego,
„ jodłowego
„ „ budulcowego,

b. łat okrągłych z drzewa jodłowego, 
ule nieokutych dźwigni z drzewa grabowego, 

okutych
okutych taczek z drzewa bukowego łupanego.

. Dla celów warstatowych i służby wozowej: 
drzewa dębowego tartego (obrobionego),

„ świerkowego „ ( „ )
„ _ jodłowego „ ( „ )

brusów orzechowy cli (nieobrobionych), 
desek gruszkowych ( .. )
brusów wiązowych ( ,, )
drzewa lipowego tarlego (nieobrobionego), 
hektolitrów węgla bukowego, 
k mioteł,
drzewa opałowego twardego,

„ „ miękkiego.
Dalej artykuły drzewne j ak:  Drągi do hamowania, styliska do młotów, podbijaków, 

łopat i chorągiewek sygnałowych, trzony do narzędzi i t. p.
Oprócz tego dla szlaków galicyjskich w obrębie o. k. Dyrekcyi kolei państwowej! 

zostanie oddana dostawa pódłądów do nawierzchni dębowych, względnie sosnowych, 
wzoru 2/2a, 2-5 m. długich i podkładów dębowych wzoru 3. nie w długości 2-4 in. (jak 
to przepisują postanowienia „Szczegółowych warunków dostawy), ale wyłącznie tylko 
w długości 2-3 m.

Przy tem nadmienia się, że dostawa podkładów wzoru 2/a, najwyżej tylko do 15% 
ogólnej ilości podaży jest dopuszczalną. O. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie 
przy dostawie wszystkich wyżej wymienionych narzędzi i materyałów z wyjątkiem pod­
kładów7 odbiór ilości o 15% większej lub mniejszej ponad umówioną po cenach kontra­
ktowych, o czem zawiadomi się dostawcę w pierwszej połowie czasu dostawy !

Dostawa z uwzględnieniem różnic odległości jest wykluczoną.
Dostawę materyałów dla konserwacji kolei, należy najpóźniej rozpocząć w lutym i 

ukończyć ją do końca marca 1908.
Dostawę podkładów do nawierzchni ma się uskutecznić pod następującymi wa­

runkami :
Jeżeli dostawić się mająca ilość podkładów poprzecznych wynosi do 2000 sztuk — 

to ma być dostarczona odrazu i do końca czerwca 1908. Przy dostawić się mającej ilości 
do 5000 sztuk, ma być połowa dostarczona do końca maja, a druga połowa do końca 
września 1908. W końcu przy dostawić się mającej ilości 'ponad 5000 sztuk pierwsza 
trzecia część ma być dostawioną do końca maja, druga trzecia do końca sierpnia, a reszta 
do końca grudnia 1908.

Dostawa artykułów drzewnych i narzędzi ma następować podług zamówień.
Dostawę materyałów dla celów warstatowych służby wozowej należy rozpocząć naj­

później w kwietniu i ukończyć ją do końca czerwca 1908.
Przy wszystkich materyałach należy złożyć 5% wartości oferowanych materyałów 

jako zakład w c. k. kasie Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.
Wszystkie wymienione materyały mają być dostawione wedle znanych „Ogólnych i 

szczegółowych warunków dostawy", jakoteż wedle odnośnej umowy.
Wzory ofert, oraz wykazy gatunków, ilości i wymiarów potrzebnych materyałów, 

można przejrzeć, dostać Jub też za przesłaniem opłaty otrzymać od podpisanej c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowej.

Bliższych wyjaśnień co do niniejszej dostawy zasięgnąć można w tutejszym oddzielę j 
dla konserwacji kolei lub też w oddziale dla służby warstatowej i wozowej.

Oferty można wnosić albo na całą zapotrzebowaną ilość lub też na pewną jej części
Przy podaży podkładów do nawierzchni należy podać ilość i jakość.
Oferty wypełnione dokładnie i odnośne do nich wykazy podpisane własnoręcznie, 

nałoży wnieść zamknięte i opieczętowane najpóźniej do 12 godziny w południe dnia 10 
września, b. r. do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie.

Każdy arkusz oferty i załączników należy ostemplować marką na 1 koronę.
Oferty wniesiono po terminie lub nieodpowiadająee warunkom niniejszego ogłosze­

nia, lub nie mające ostemplowanych załączników; nie będą uwzględnione.
Oferty należy podzielić na siedrn odrębnych grup i stosownie do tego, każdą ofertę

zaopatrzyć napisem: „Oferta na dostawę podkładów poprzecznych" albo „Oferta na do­
stawę drzewa do budowy mostów i podkładów do nawierzchni pod rozjazdy", albo „Oferta 
na dostawę materyału tartego i budulcowego dla celów konserwacyi", albo „Oferta u* 
dostawę materyału tartego dla celów warstatowych", albo „Oferta na wyroby drzewne", 
albo „Oferta na dostawę narzędzi". — Ceny należy podać wraz z wszystkimi kosztami 
dostawy, do jednej lub kilku dokładnie wymienionych stacyj c. k. austryackich koloi pań­
stwowych w Galicyi.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje
w całości lub w części albo też całkowitego jej odrzucenia.

Oferta obowiązuje oferenta przez 6 tygodni, licząc od czasu
minn jej otwarcia.

Otwarcie ofert, przy którym każdy oferent lub jego pełnomocnik może być obecny, 
odbędzie się dnia 11 września b. r o godzinie 9 przed południem w gmachu e. k. Dy­
rekcji kolei państwowej w Stanisławowie.

TL c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.
Stanisławów, w sierpniu 1907.

prawo przyjęcia oferty 

wyżej oznaczonego ter-
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ważny od 1 maja 1907

K U R T E K  K O L E J O W Y  ■ ■
po 3 5  la a l. za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Główny skład  S. Sokołowski Lwów , Pasaż Hansmana 9 .
Do inilbyula we wszystkich księgarniach i trafikach.

i f '  Jy '~

? a. V»

f i ł i p  p o s c h i n g e r
Z E T a / b r j y l s a ,  " b r o i l i  

w  Feriach (K aryn tya )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k, zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

■ m m rn zm
: ' T ;Ń

K . k. Steatsbahndirektion iai Len&berg.
Zl. 66.022/3.

Lieferungs-Ausschreibuig.
Die Lieferung der nachstehend ausgewiesenen Holzmaterialien wird fur das Jahr 

1908 im Offertwege vergeben und zwar :
1. Holzmaterialien fur Bahnerhaltungszwecke :

486 m 3 Eichen-Briichenholzer,
708 m 3 „ Extrahólzer,
161 m 3 „ Bauholzer,
568 m 3 „ Schnittholzer,

88 m 3 „ Siiulen,
594 m 3 Tannen-Bauhólzer,

1521 m 3 „ Schnittholzer,
38 m 3 Fichten-Schnittliólzer,

266 m 3 Kiefer-Bauholzer,
523 m 3 Schnittholzer,

125090 m rundę Waldlatten aus Tannen- oder Fichtenholz,
48450 m rundę Yerdichtungsstiibe aus Tannen- oder Fichtenholz.

2. Holzmaterialen fur W erstattenzwecke:
97 m 3 Eiehen-Bretter,

700 m 3 Pfosten,
1580 m 3 Fichten-und Tannen Bretter,
1203 m 3 Tannen-Pfosten,

333 m 3 Kiefer-Bretter- und Pfosten,
36 m 3 Busten-Bretter und Pfosten,
53 m 3 Eschen-Bretter und Pfosten,
40 m 3 Erlen-Bretter und Pfosten,
60 m 3 Pappelpfosten,

18000 m 3 Buchen-Scheiterholz,
12000 m 3 Weiches Seheiter, oder Priigelholz, unter besonderer Angabe, dieser 

2wei Sorten im Offert,
500 Wagenladungen a 10000 Kg. Weiches Schwartenholz,

7000 h l .3 Buchen-Holzkohle.
3. Diverse Holzartikel:

60('000 Stiick Daclischindeln aus Tannenholz,
4000 „ Selmeeschaufełn aus Rothbuchenholz,

500 ,, Hebebiiume aus Weissbuchenholz,
24500 „ Dicerse StiIle aus Weissbuchenholz,
80000 „ Ruthenbesen aus Birkeni uthen,

300 „ Durchsteckstangen aus Weissbuchenholz, geschiilt von Rinde.
5000 „ Breinsknutteł aus Weissbuchenholz, geschiilt von Rinde.

Ausserdem gelangt aueli die Lieferung des auf den Linien der k. k. Staatsbahn- 
direktion Lemberg, erforderlichen Bedarfes an trnpezformigen Oberbauschwellen 
pro Jah r  1908 und zwar:

186.700 Stiick Eichen-Buchen und Kiefersehwelien nach Type 1 und Type 2 2a 
unter welchen hochstens 5°/0 (fiinf Perzent) nach Type 2a sich befinden kann. Die Ei- 
ehen und Kiefersehwelien Type 1 werden nut der Lange von 2-5 m und 2-7 m zur Ab- 
iieferung gelangen.

Die Ablieferung der Holzmaterialen ad Post 1. und Oberbauschwellen hat spiite- 
stens Ende Miirz 1908 zu beginnen und muss zu den in bezuglichen Oifertformularien 
festgesetzten Termine effektuirt werden.

Die auf dieser Lieferung Bezug liaberiden Offertforraularien und Detailausweise iiber 
die benótigten Gattungen, Mengen und Dimensionen sowie die allgemeinen und spe- 
ziellen Lieferungsbedingnisse konnen bei der unUrfertigten k. k. Staatsbahndirektion 
eingesehen, behoben oder gegen Einsendung des Porto per Post bezogen werden.

Die Offerte kiinnen sieli entweder auf das ganze Bedarfsyuantum oder auch nur auf 
einem Ted desselben erstreeken, mindestens aber muss das Anbot auf einganzes Quan- 
tum einer Holzgruppe, weiches im betreffenden Bedarfsausweisesumariscii angegeben er- 
scheint, ungetheilt lauten.

Rucksichtlich der Oberbauchwellen hat jeder Offerent die von im zur Lieferung 
angebothene Schwellenanzahl unter Bezeichnung der vorgeschriebenen Holzgattung und 
Type im Offert anzugeben.

Die diesbeziiglichen auf Yorerwiihnten Eormularien ausgefertigten Offerte samrat 
betreffenden Bedarfsausweisen mit je 1 Krone Sternpelmarke per Bogea yerselien, sind 
versiegelt mit der Aufsehrift: „Offert fiir die Lieferung von diecersen Holzmaterialien 
pro Jahr 1908 iiingstens bis 10 September 1. J. 12 Uhr MittagS bei der k. k. 
Staatsbahndirektion Lemberg einzubringen.

Die Preise fiir sammtliche, vorstehends angefiihrte Materialien und Oberbauschwellen 
sind franko Waggon einer oder mehrerer namentlich anzufurenden Stationen der k. k. 
Statsbahnen in Galizien inklusive aller Spesen anzugeben, und werden in diesen Statio- 
nen die fiir Ablagergung der zuliefernden Holzmaterialien erforderlichen DepotpKitze dem 
Lieferanten nur nach Thunlichkeit zur Verfugung gestellt.

In diesen Ablieferungsstationen werden aber die Oberbauschwellen und die sub 
Post 1 und 3 benąnnten Hólzer fiir Bahnerhaltungszwecke nicht ubernommen, son- 
dern wird dereń Ubernahme in Quali und ()uanto erst in den laut bezuglichen Offert- 
formulare und Bedarfsausweis beziehungsweise Verteiler nahmhaft gennanten Bestim- 
mungsstationen stattfinden, wohin diese Hólzer der Lieferant selbst von den Abliefe- 
rungsstationen im frachfreien Regiewege abzusenden haben wird.

Betreff der Materialien fiir Werkstiittenzwecke ad Post 2 geiten die Bestimmungen 
des bezuglichen Offertformulares.

Zur Sicherstellung der Angebote iiber Oberbauschwellen und alle sub Post 1. u 2 
vorangefiihrten Holzmaterialien fiir Bahnerhaltungs- und Werkstiittenzwecke haben die 
Offerenten bei Yorlage der bezuglichen Offerte gleichzeitig ein Vadium in der 
Hohe von 5% des Lieferungswertes im barem Gelde, oder ui den .sub. Art. 5 Punkt 
2, der Allgemeine Lieferungsbedingnisse. angegeben Wertpapieren bei der Kassa der 
k. k. Statsbakndirektion Lemberg zu hinterlegen.

Der gefertigten k. k. Staatsbahndirektion steht es frei die Oferte rucksichtlich des 
ganzen offerierten Quantums oder nur eines Teiles desselben zu acceptieren oder ganz 
abzulehuen.

Die Offerenten bleibeu mit ihren Anboten vom Schlusse des Offerteinreichungster- 
mines dureh sechs Wochen gebunden.

Die Eroffnung der eingelaufenen Offerte lindet bei der unterfertigen k. k. Staats­
bahndirektion am 11 September 1. J. um 10 Uhr Vormittags statt, und bleibt es den 
Offerenten unbenommen derselben beizuwohnen.

Offerte, welche nach dem vorstehendes festgesetzten Termine eingebracht werden, 
oder den Bestimmungen dieser Aussehreibung nicht entsprechen, bleiben unberiicksichtigt. 

Lemberg, am 10 August 1907.

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg.

k., Dyrekcya kolei państwowych we Lw ow ie .

Ogłoszenie dostawy.
(6544)

Na rok 190S rozpisuje się za ofertami dostawę następujących raateryalów drzewnych, 
a mianowicie:

1. Materyały drzewne dla konserwacyi kolei.
486 in3 dębowego budulca mostowego,
7n8 m 3 dębowych podkładów rozjazdowych,
161 m 3 dębowego budulca zwykłego,
568 m 3 „ tartego materyału,

88 m 3 dębowych słupów,
594 m 3 jodłowego budulca zwykłego,

1521 m 3 „ tartego materyału,
38 m 3 smerekowego tartego materyału,

266 m 3 sosnowego budulca zwykłego,
523 m 3 „ tartego materyału,

125090 m łat okrągłych z jodły lub świerka,
48450 m łat okrągłych z jodły lub świerka do sztachetów.

2. Materyały drzewne dla warsztatów.
97 m 3 dębowych desek,

700 m 3 „ brusów,
1580 m 3 smerekowych i jodłowych desek,
1203 m 3 jodłowych brusów,

333 m 3 sosnowych desek i brusów,
36 m 3 wiązowych desek i brusów,
53 m 3 jasionowych desek i brusów,
40 m 3 olchowych desek i brusów,
60 m 3 topolowych brusów,

18000 m 3 bukowego drzewa opałowego,
12000 m 3 miękkiego drzewa opałowego łupanego, albo okrąglaki, przy osobnym 

podaniu tych dwóch sort w ofercie,
500 wagonów po 10000 kg. miękkich odpadków z tartaków,

7000 hl.3 węgla z drzewa bukowego. )
3. Różne artykuły drzewne.

600000 sztuk gontów jodłowych,
4000 „ łopat do śniegu z drzewa bukowego,

500 „ kołów do podnoszenia,
24500 „ stylisk obrobionych z drzewa grabowego,
80000 „ mioteł z prętów brzozowych,

300 „ drągów grabowych z kory ociosanych,
50 '0 „ drążków z kory ociosanych do hamowania.

Oprócz tego rozpisuje się na rok 1908 dla potrzeby szlaków w obrębie c. k. Dy­
rekcji kolei państwowych we Lwowie, dostawę zwykłych progów, i tak:

186700 sztuk progów dębowych, bukowych i sosnowych typu 1 i typu 2/2a pomię­
dzy któremi może się znajdować najwyżej 5°/0 typu 2a.

Progi dębowe i sosnowe typu 1 mają być dostarczone po 2-5 m i 2-7 m długości.
Dostawa wyż wymienionych materyałów drzewnych pod pozycyą 1 i zwykłych pro­

gów ma się rozpocząć w marcu 1908 i ma być całkowicie uskutecznioną w terminach, 
które są podane w dotyczących formularzach ofertowych.

Dotyczące formularze ofert i szczegółowe wykazy potrzebnych materyałów, ich ilo­
ści i wymiarów, jak również ogólne i szczegółowe warunki dostawy mogą być przejrzane 
i podjęte u podpisanej c. k. Dyrekcji kolei państwowych, lub też mogą być na żądanie
przesłane na wskazane miejsce za uiszczeniem porta pocztowego.

Oferty mogą obejmować całą rozpisaną ilość lub też tylko pewną część rozpisanej 
dostawy, najmniej jednak muszą opiewać na całą nierozdzielną ilość jednej grupy drzew, 
która to ilość jest podaną w dotyczącym wykazie zapotrzebowania dla każdej pojedyńcze.j 
grupy.

Przy progach zwykłych powinien oferent poda# ilość, przepisany rodzaj drzewa i 
typu oferowanych progów.

Dotyczące na wyżwymienionych formularzach wygotowane oferty należy, wraz z pod­
pisanymi wykazami zapotrzebowania zaopatrzyć stemplami po 1 koronie od arkusza i 
wnieść opieczętowane z napisem: „Oferta na dostawę różnych materyałów drzewnych na 
rok 1908“ najpóźniej do dnia 10 września b. r. godzina 12 w południe do c. k. 
Ilyrckcyi kolei państwowych we Lwowie.

Ceny za wszystkie wyż wymienione materyały drzewne i progi zwykłe mają być 
podane z przystawą i wszystkiemi kosztami, franko wagon do jednej lub więcej stacyj
c. k. kolei państwowych w Galicyi, które imiennie podać należy.

W ty cli stacjach będą dostawcom potrzebne place do złożenia dostarczyć się mają­
cych materyałów drzewnych, tylko w miarę możności do użytku oddane, jednak dowie­
zione do tych stacyj progi zwykle i materyały drzewne, dla konserwacyi kolejowej, wy­
kazane pod pozycyą 1 i 3 nie będą tam odebrane, lecz odbiór ich będzie uskuteczniony 
dopiero w stacjach przeznaczenia podanych w odnośnych formularzach ofertowych i wy­
kazach zapotrzebowania, dokąd materyały te dostawcy będą obowiązani odesłać jako 
towar dia c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie bez opłaty przewozowego.

Oo się tyczy materyałów drzewnych dla warstatów pod poz. 2 obowiązywać będą 
postanowienia zawarte w odnośnym formularzu ofertowym.

Jako zabezpieczenie dotrzymania ofert na dostawę progów zwykłych, jakoteż wszyst­
kich pod poz. 1 i 2 wyszczególnionych materyałów drzewnych dla konserwacyi kolei
i warstatów mają olerenci przy wniesieniu ofert r ó w n o c z e ś n i e  złożyć wadyum  
w  w y s o k o ś c i  5  p r c .  wartości oferowanych progów lub materyałów drzewnych w go­
tówce lub w papierach wartościowych, podanych w art. 5 punkt 2 ogólnych warunków 
dla dostawy materyałów, w kasie e. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie,

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przysługuje prawo przyjęcia ofert 
w całości, lub tylko częściowo albo też całkowitego odrzucenia tychże.

Wreszcie podaje się do wiadomości, że oferenci będą związani deklaracją ofertową 
przez sześć tygodni, licząc od końcowego terminu dla wniesienia ofert.

Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci rnogą być obecni, nastąpi dnia
ii  września b. r. o godzinie 10 przed południem vy biurze podpisanej c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych.

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie, lub nieodpowiadające postanowie­
niom niniejszego ogłoszenia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 10 sierpnia 1907.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
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W O D O C I Ą G I
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d.

Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomp. Instalacye 
domowe z klozetami, łazienkami i t. d.

M  L |  i p ^ o j e l s - f c i a j s j j  i  - w y S K O j m a j ^ .  :

Inżynier Leonard. Mitsclu i HJtay Kralsów, ul. Kolejow a 18.
■n es* Najlepsze referencye z dotychczas wykonanych robót. - - K osztorysy bezpłatnie.

O  e3a.tx3. liw.e

O G R Z E W A N I E
wszelkich system ów

I  . ^ c r S T E L
Łaźn io ,  M ech an iczn e  p ra ln io ,  su sza rn io  i t. d.

■s - « --v ' •. - ;  • .

Oi>o!ine o g t o s s e i r ia

od wyrazu petitem.
petitem 4

3 halerzy, tłustym 
halerzy.

Słuchaczka
lekeyj, przygotowuje 
wogóle. P an ieńska 1.

filozofii z francuską, niem iecką 
konwcrsaoyą i m uzyką udziela 
do gimnazyum i, do poprawek 
32', m ieszkanie 1. 8, d la J . Ii.

n i f O T t ł f a  ? Pozostałe towary z dawnego lokalu: 
U l \ d < . y a >  kołdry po kor. 4, 7 i 9, wełniane 
i klotowe po kor. JO, 12, 14, 16, 20 do kor. 30, je­
dwabne atłasowe po kor. 22, 28, 30 i wyżej. Ogromny 
w ybór m ateryj meblowych,' dywanów, chodników, 
portier, li ranek, kap n a  łóżka i t. p. ŁOZKA żo- 
iazne od najtańszych. Kompletne SYITADNIK, JA ­
DA I.NIK i Mii 15 Dli SA DOKOWE polecają J. SOHIJ- 
KTliLi i Ii. TOCZYSKI. Lwów, ul. Trzeciego Maja 
liczba ó.

Profesor flimnazyalny
przyjmie na m ieszkanie kilku uczniów 

szkół średnich.
Staranna opieka, skuteczna pomoc 

w nauce, komfort,i hygiena. 
Zgłoszenia listowno: 
ul. Bielowskiego 5, parter.

Pneprowadieutu
pat, wozy 6 i 8 metr. 

Owarmnoya są całoóć.
5 2  w ła d n y ch  w ozów  m eb lo w y ch  p a te o io w .

Składy do przechowywania mebli.

GAE0 i JELLIMEE
. Wiedeń, Sehottenring 27. 

Badapeaist| Arany Janos uto?% 84.
Lwów, Kościuszki 18.

TT©l«f«ia 'iO S . .

MAIĆ i s t ó r i  MODLIN
w PA RYŻU.

M aść ta  leezy  wpzodzlankl, p ry­
szcze, czerw oności, k rosty , wągry, 
w ysypką, liszaje, hemoroidy, swę- 

tSŁ dzanie chroniczne, łupież i w yrzuty
5 -  n a  częściach c ia ła  porosłych w ło­

sam i i w szelk ie słabości n a sk ó m e; 
w strzym uje natychm iast wypadanie 

włosów na brw iach I gtowie 1 sku teczn ie  działa na 
porost włosów.

S ło ik  2 1/, frank , we F ra n e y i, w Paryżu , w ap te­
ce p. H E O U Ł IB 1, 30 u lica  L ou is de G rand .

_ W e Lwowie w ap tekach  p p .: M ikolascha, W e 
w ió sk k g u  JB eisera, Sk lep ińsk iego , E h rb a ra  i Rti- 
ck era . W K rakow ie w ap tek aeh  p p . : T rau czy ń sk ie - 
go, R edyku i W iszniew skiego.

Brie trzeba powiększać klęski.
Obij a sic nam  o uszy, że ro ln icy  w obec lichych zbiorów nie będą w tym  roku używać sztucznych nawozów. R.ylohy 
to błędem nie do darow ania w obec tego, że m ieliby tym  sposobem dwa lata nieurodzaju. A przecież wobec kredytu, 
jak i chętnie udzielamy, 'wydatek n a  sztuczne nawozy m ożna sobie rozłożyć na  dłuższy okres i nie zaprzepaszczać zasie­

wów. Pierw sze galicyjskie Towarzystwo dla przem ysłu chemicznego, Lwów, A kadem icka 8.

4 ^ .'ifcA e r b . .
FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 

inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA
LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L. 29.

■ W i i a s B ,
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kaw y i wina

Edmunda Eiedla, Lwów.
liczący la t 42, katolik , żonaty , 
ojciec jednego dziecka, teorety­
cznie i praktycznie wykształco­

ny, w ładaiaey w słowie i piśm ie językiem  niemie- 
im i słowackim, poszukuje s t a ł e j  p o s a d y .  —

Łaskaw e zgłoszenia uprasza  pod adresem :

E U G E N  BljNTiiR:
Stadtgartner in Storożyniec a/S. 

B U K O W I N A .

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i naj no Y/szych 
wzorach. Ceny najniższe (z per 

łowej m asy od 8 z ł)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

L w ó w ,  p i .  Halicki 1. 1.
Kupno i sprzedaA antyfeow

ulica W ałowa 11 A.
HANDEL NOWO OTWORZONY.

Właściciel M a r y a n  E e m p n e r ,

i

l

W 7 P W  * 7 9 * 1 0  * 7 9 * 1 9 * 7 8  * 7 8 * M * m '7 k

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - ........................

$ je c y a  dziesimkdw i ogłoszeń SI. S o k o ł o w s k i e g o
— • Lwów, Pasaż Maassaasaa 9 .-------
Ogłoszenia do wszystkich pi3m naj taniej .

ę u a u a u a u  t u a u  t u s u

w szystkich krajów  w yjednyw a i spienięża

M. G E L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

Wiedeń YII.» Siehensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów).

© f g ł o s ^ e n f e  l i c y t a c y i *

Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy domu adm inistracyjnego 
Zakładu gazowego miejskiego rozpisuje się niniejszem  publiczną licyta­
cyę. Plany, cenniki i w arunki budowy otrzym ać m ożna w Urzędzie bu ­
downiczym w godzinach urzędowych. Oferty m ają być złożone w Urzę­
dzie budow niczym  w term inie 26 sierpnia b. r. do godziny 11 przed
południem. Do oferty należy dołączyć kwit na  złożone w kasie miejskiej
wadyum w wysokości 2 ł/2°/0.

~ Magistrat król. sto!, miasta Lwowa 
We Lwowie, dnia. IB sierpnia 1907.

Spółka akcyjna dla przemysłu naftowego Trzebinia.
Rada zawiadowcza Spółki akcyjnej dla przemysłu nafto­

wego Trzebinia podaje niniejszem do wiadomości, ze dnia 
30 sierpnia 1907 o godzinie 10 przed południem odbędzie 
sio w Krakowie, w Grand Hotelu, przy ul. Sławkowskiej

IX. Zwyczajne Walne Zgromadzen-e.
Porsądek dzienny:

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przyjęcie tegoż.
2. Spraw ozdanie rewizorów i uchw ała w sprawie udzielenia zarządowi 

absolutoryum .
B. Przedłożenie zam knięcia rachunków , przyjęcie tegoż i powzięcie uchw ały 

co do użycia zysku.
4. W ybór członków do Rady zawiadowczej.
5. Ustanowienie wartości m arek obecności na  posiedzeniach dla człon­

ków R ady zawiadowczej, oraz wynagrodzenia dla kom itetu wykonawczego.
6. W ybór dwóch rewizorów i zastępców.
Stosownie do przepisu § 10 statutu, uprawnieni <|o głosowania będą ci pp. akcyo- 

naryusze, którzy najpóźniej 8 dni przed Wal nom Zgromadzeniom, najmniej 20 sztuk akeyj 
złożą.

Akcye deponować można:
we "WI.E DNI I ' :  w kasie. Spółki, VI. ul. Magdaleny 10, albo w c. k. uprzyw. Zakładzie 

kredytowym dla handlu i przemysłu; 
we LWOWIE: w galicyjskim lianku hipotecznym:
w Krakowie: we Eili tegoż Danku, albo w Danku galicyjskim dla handlu i przemysłu.

Wiedeń, dnia 12 sierpnia 1907.

l i a d a  z a w ia d o w c z a
i awi ił

l i  d r u k a r n i  W ł.  Ł o z iń s k ie g o  (p o d  z a rz ą d e m  J .  N ie d o p a d a ) ,  u l .  C z a r n ie c k ie g o  1. 1 2 .  —  T e le f o n  N r .  5 2 7 . P a p i e r  z  f a b r y k i  B r a c i  F i a łk o w s k ic h .
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